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ruchu sportowego
omawia aktualna sytuację

J^ZlS, dnia 15 grudnia 1957 roku o godzinie 10-ej 

rano rozpoczęła się. w Komitecie Centralnym 
Polskiej Zjednocżon^j Partii Robotniczej narada

aktywu partyjnego, działającego w ruchu 

wym.

Na naradę przybyło około 160 działaczy

sporto-

sporto-
wych z całego krajy — członków partii. Referat o 

aktualnej sytuacji ł zadaniach ruchu sportowego wy­

głosił przewodniczący Komisji Sportu i Turystyki Ko-

i
*

t

i

mltetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 

botniczej, tow. WŁODZIMIERZ RECZEK. Po referacie 

wywiązała się dyskusja.

Sprawozdanie z narady zamieścimy w naszym na­

stępnym numerze, .tj. w najbliższy poniedziałek.

Na stronie drugiej zamieszczamy artykuł przewod­

niczącego Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, tow. 

WŁODZIMIERZA RECZKA, który porusza aktualne 

problemy sportu polskiego I całej kultury fizycznej.

i 
t
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Legia w nowym garniturze

Rewanże na ringach
®ma broni się przed degradacją

WT ASI czołowi bokserzy za- 
J^| kończyli już tegoroczne 

zagraniczne wojaże i w 
najbliższą niedzielę powrócą 
znów na ligowe podwórko. War­
szawscy kibice są bardzo stęsk­
nieni za dobrym boksem i dla­
tego należy przypuszczać, iż 
występ miejscowej Legii w me­
czu z Budowlanymi Poznań wy­
pełni Halę Mirowską do ostat­
niego miejsca.

W czwartek w rozmowie z 
kierownikiem WKS Legia — 
kpt ST. WASILEWSKIM, do 
wiedzieliśmy się, że wojskowi 
przygotowują do. meczu z po­
znaniakami „bombowy" skład.

— Ostatnio, ^dy szeregi nasze 
opuścili BOCZARSKł. PAŹDZIOR i 
MILEWSKI mieliśmy pewne trud 
rości ze skompletowaniem odpo- 
wiednio silnego składu — mówi 
kpt WASILEWSKI. Dziś sytuacja 
sie zmieniła. Od miesiąca przebywa 
już u nas ..mucha" DŻ1ENIS z LZS 
Białystok oraz przed dwoma ty­
godniami zasileni zostaliśmy SZY­
MANIAKIEM z warszawskiej SKRY 
i KL1SIEM z BBTS BIELSKO. Ta 
trójka odbywa czynną służbę woj­
skową i występować będzie w bar­
wach Legii. Na szczęście wyleczył 
się Już całkowicie z kontuzji HEN- 
RYK NIED2WIEDZK1 1 w niedziele 
wystąpi w ringu. Złamana kość 
śródstopia zrosła się mu dosko­
nale.

; iwyuięaiwu ■■■ 
Izraelu HI

Drugie zwycięstwo

W

TEŁ AVIV 12.12 (tH. wl.) W Sra- 
glm meczu, rozegranym na tournee 
w Izraelu, piłkarze warszawskiej 
Legii pokonali w Halfie tamtejszą 
Makabi w stosunku 5H (1H). Prze­
ciwnik Legii został sklasyfikowany 
w sezonie 1956—57 na piątym miej­
scu tabeli I ligi Izraela-, obecnie 
Jednak znajdujecie w lepszej for­
mie. niż w lecle bież, roku i -uwa­
żany jest przez fachowców za jed­
nego z kandydatów do czołowe) 
trójki kraju.

Mecz w Haifie «tał na dobrym 
poziomie i był bardzo emocjonujący. 
Szybko prowadzone akcje, często 
zmieniające się sytuacje podbram­
kowe | dużo strzałów trzymały wi­
dzów w ciągłym napięciu F nagra­
dzane były burzliwymi oklaskami. 
Piłkarze Legii nie grali jeszcze‘chy­
ba w ostatnich latach takiego me­
czu, w którym jej napastnicy-tra­
fili ostrymi strzałami aż f razy w 
głupki lub po1" ~eczkę. jak to wła­
śnie było . w Haifie. Trzeba dodać 
że I Makabi miało pod^tym—wzglę- 
dem raz pecha’, trafiając tak/e w 
poprzeczkę. Tak więc stosunek zdo­
bytych bramek w meczu Legia — 
Makabi wynosi 5:1. a stosunek słup­
ków i poprzeczek 9:1.

Legia grała w następującym skła­
dzie: Stroniarz, Maseli, Grzybow­
ski, Wożniak, Strzykalski, Zientara. 
Zmudzki, Brychczy, Kempny Kruk 
(Miklaszewski), Ciupa. W zespól» 
tym bardzo dobrze zagrały Unie de­
fensywne oraz Brychczy i Kempny 
w ataku. Stroniarz broni) dosko-

strzałów Zientary, Zmudzklego (z 
idealnego podania Kempnegoi l Mi­
klaszewskiego, który wymieni! po 
pauzie Kruka. Ostatnią bramkę 
zdobył Brychczy z rzutu karnego.

Termin trzeciego meczu nie zo­
stał jeszcze ustalony. Zostanie ro­
zegrany w sobotę lub dopiero w 
poniedziałek. Ze strony organiza­
torów ’ tournee wyszły propozycje 
przedłużenia pobytu legionistów w 
Izraelu. Jest to mało prawdopodob­
ne ponieważ stoją temu na prze­
szkodzie mecze Legii w Turcji 
(18 ! 21).

Pogoda - w Izraelu jest znośna. 
Jest wprawdzie pochmurno, ale cie­
pło. Kierownictwo ekipy oraz za­
wodnicy przesyłają za naszym po­
średnictwem pozdrowienia dla naj­
bliższych i kolegów z klubu. (KR)

Reprezentantka Rumunii Har-
lambie (nr 10) lewej była
wolrtiejsza od Polki Beyer, któ­
ra już sięga po piłkę w czwart­
kowym meczu między Warsza­
wą a Progresul. Z prawej Ka- 

połczyńska.
Fot. E. Warmiński

Kadra wygrywa różnicą 13 pkt.
nale. niemniej jednak przy utracie 
bramki źle obliczył lot piłki z 
centry przeciwnika. niewłaściwie 
ustawił się 1 pozwolił piłce wpaść 
do siatki w przeciwnym rogu. W 
drużynie Makabi najgroźniejszą' li­
nia była piątka napastników, nie­
zwykle ruchliwa i szybka oraz du­
żo strzelająca. • 15

Przebieg spotkania był podobny 
do poprzedniego meczu w Teł Aviv. 
W pierwszej części gra była wy­
równana z lekką przewaga tech­
niczną 1 taktyczną Legii;-w dru­
giej, kiedy gospodarzom zabrakło 
już kondycji i bojowoścl. legioni­
ści byli panami sytuacji. Po- ptżer- 
wie wspaniale grająca defensywa 
gości unieszkodliwiła zupełnie groź­
ny atak Makabi.

NIEZNACZNY „PROGRESUL” 

priskiej irażyiy kaszykurefc
Pierwszą bramkę meczu zdobył 

Brychczy głową. Wyrównanie użv- 
Fkali gospodarze z opisanego błędu 
Stroniarza. Mimo licznych strzałów 
wynik do przerwy nie uległ zmia­
nie. w drugiej części «potkania 
Legia zdobyła w równych odstę­
pach czasu zwycięskie bramki ze

; Górnik Zabrze:
$ r

; dziękuje i 

ć Zarząd KS Górnik Zabrze ?
składa serdeczne podziękowa-^ 

* nie wszystkim władzom spor-u 
• towym, ZZG. zakładom pracy,yA 
r klubom sportowym, szkołom, r 
ć działaczom oraz sympatykom 
* za przysłanie życzeń I gra- a 
, tulacji z okazji zdobycia mi- \ 

ó' st-zostwa Polski w piłce noż- r
nej na rok 1957. $

i #

Rozegrane w erwartek w
Warszawie międzynarodowe 

spotkanie koszykówki fntędzy 
naszą kobieca kadrą narodową, 
występującą pod firmą Warsza 
wy. a rumuńską drużyną Progre­
sul z Bukaresztu zakończyło się. 
po qrze stojącej na średnim po­
ziomie. zasłużonym ale niespodzie 
wanie niezbyt wysokim zwycię 
stwem Polek 58:45 (27:22).

Rumunki znerały bardzo bojo 
wo I ambitnie, szvhko i acresyw 
ni? — tym me mnie) chaotycznie 
Nasze koszykarkl taką postawa 
Rumunek zostały Jakby zaskorzo 
ne. nip potrafdy «le psychiczni.-- 
«koncentrować l zamiast ? miej 
«ca uspokoić erę pr?v|cly meto 
ię Rumunek. Stad też w pierwszej 
części gry drużyna Progresul zde­
cydowanie prowadziła, w 10 minu­
cie nawet różnicą 13 punktów 
Na dodatek Polkom wyraźnie nń 
wychodziły w tym okresie strzały 
eó razem z licznymi, niedokładny 
ml podaniami miwlało przynieść 
prowadzenie Rumunkom

Zespół Warszaw y. podobnlr- 
zresztą Jak I Progresul rozpoczął 
grać w obronie ..zuną", o Ile |en- 
nak Rumunki wykonywały ją po­
prawnie. o tyle Polki dopuszczały

«woje przeciwniczki do pozycji 
rzutowych z półdy«ransu. Dopiero 
od 15 minuty gry. gdy Warszawa 
przeszła na krycie «.każdy swe­
go'* I to nawet agresywne, prawie 
na całym boisku, gra nabrała ru­
mieńców i Polki zdecydowanie za­
częły przeważać, poprawiając 
wynik ze stanu 16:22 w 16 min., 
na 27:22 na swoją korzyść.

W drugiej połowie meczu Ru 
munki grały Już tylko obroną 
. każdy swego", Polki zaś stale 
zmieniały ..zonę** na agresywne 
wrycie ..każdy swego" — co zresz­
tą nieźle Im się udawało, a wy­
prowadzało z konceptu przeciw 
mczki

Niestety. szybkie ataki naszej 
Irużyny przeprowadzane również 
b. często w I połowie nie znajdo­
wały dobrego wykończenia Przy 
Jednym z mdh Kowalczyk ude­
rzyła z rozpędu głową w drabinki, 
znajdujące się tui za koszem I

pod „KOSZYKARKI"

Piłkę w rękach trzyma Renia Kaczmarek, jedna z naszych 
środkowych. Z lewej Rumunka Zavadescu, z prawej jej kole­
żanka Florescu, a^w głębi Romka Olesiewićz. Moment z meczu 
kadry naszych koszykarek z drużyną Progresul Bukareszt, 
który zakończył się zwycięstwem Polek 58:45 Fot. E. Warmiński

USA prowadzą z Belgią 2:0

Kurek zdobywa bramkę dla Legii w meczu o mistrzostwo II ligi między Podhalem i Legią.

MELBOURNE. Na kortach w 
Brisbane rozpoczął się ostatni mię- 
dzystrefowy finał tegórócznego Pu 
char Davisa O prawo gry z obroń 
cą Pucharu Australią wałcza dru 
żyny USA 1 zwycięzca strefy euro­
pejskiej Belgia. Amerykanie, jak 
było do przewidzenia wystawili do 
gier pojedynczych FUma 1 Selxa-

sa, a do podwójnej, jak już dono­
siliśmy, Seixasa i Mulloya. W 
pierwszym dniu spotkania Flam, 
po ciężkiej przeprawie z Brichan- 
tem wygrał w pięciu set-rh 6:3, 4:8. 
1:6. 6:3. 6:3. natomiast Seixas nad- 
«podzlewanie łatwo uporał się z 
Washerem 6:0, 6:3, 6:4.

Działacze BUDOWLANYCH po 
przegranej z LEGIĄ w pierwszej 
'kolejce- H;H. pr.ze.z- dłuższy czas 
..zamaczali" *: PZB' protóstafiif** -w 
sprawie walki MOCEK - NIEDŻ- 
WIEDZKI. Ich zdaniem MOCEK 
walki nie przegra! i zasłużył na 
remis. Dopiero na środowym po­
siedzeniu zarząd PZB odrzucił de­
finitywnie protest BUDOWLANYCH.

..Legioniści" do meczu z Budo­
wlanymi przystąpią prawdopodob­
nie w składzie: DZIENIS, WOJTO­
WICZ. B. PIŃSKI. NIED2WIED7KI 
ZIENTARA. LUKOMSKI. ULMER. 
SZYMANIAK, DAMPC I. KL|$.

Jeśli tylko w zestawieniu tym 
nie zajdą zmiany, to możemy być 
świadkami niezwykle" interesują 
eych pojedynków. Wystarczy cho­
ciażby wymienić takie jak w mu­
szej DZIENIS - LITKE, w koguciej 
V/OJTOWICZ - KAŁUZNY, w lek- 
kiej NIEDZWIEDZKl - MOCEK. w 
średniej SZYMANIAK — SZYMKO­
WIAK, czy wreszcie w ciężkiej 
KLfS — WITUCHOWSKI.

Trener szczecińskiej POGONI — 
T. JAGODZIŃSKI, jest pełen opty­
mizmu przed czeka larvm co spot­
kaniem-z ŁTS ŁABĘDY. Twierdzi 
on, że drużyna Jego Jest w stanie 
pokusić'się na własnym ringu o 
zwycięstwo nad zespołem DROGO­
SZA I WOJCIECHOWSKIEGO. Po­
godny nastrój p. Jagodzińskiego 
może w niedzielę znaleźć pełne po­
twierdzenie. W szczecińskim spot­
kaniu JOZEF PIŃSKI, który odniósł 
w Rzeszowie błyskotliwe zwycię­
stwo naci Węgrem Trimmelem, ze- 
chce z pewnością startować w wa 
dze półśredniej, abv tylko spotkać 
się z LESZKIEM DROGOSZEM. Oool 
przypuszczalnego spotkania DRO­
GOSZ — PIŃSKI, ciekawie zapo­
wiada sie pojedynek „piórkowców" 
SOKOŁOWSKIEGO z E. PRÓCHN1C- 
KIM.

Ciekawie zapowiada się. także 
mecz w Gdańsku pomiędzy miej­
scowym GKS WYBRZEŻE, a kaliska 
PROŚHĄ, Gdańszczanie będą z pe 
wnośclą dążyli do rewapżu za wy 
soka porażkę, poniesioną w Kall 
szu. W spotkaniu tym na pierwszy 
plan wybiła się pojedynek w wa­
dze lekkopóKrednirl w któwm 
zmierza się WOJCIECHOWSKI II ? 
SOBOLEWSKIM.

pod „REWANŻE"

Szymaniak z warszawskiej Skry zasilił ostatnio szeregi ' druiy^. 
ny Legii i w tych barwach zmierzy się oń w niedzielę z Szyny, 

kowiakiem z Budowlanych Poznań-. Foto E. Warmiński

Halnink w Tatrach 
ale w niedzielę 
skoki na Krokwi

ZAKOPANE 12.12 (Ul. wł.). W 
Zakopanem od dwóch dni wleje 
halny wiatr, który niema! doszczęt 
nie ogołocił ze śniegu miasto Mi­
mo bardzo trudnvch warunków 
czołówka skoczków, która prze 
bywa w Zakopanem na zerupowa 
nlu. nie przerwała treningów na 
Małej Krokwi i przy podmuchach 
halniaka w środę i czwartek prze­
prowadzała normalne treningi. Tre­
nerzy. jak I zresztą sami zawodni­
cy. są zdania, że trening w lak 
'rudnych warunkach też się przy­
da. jest twardą szkołą, która do­
brze przysposabia do najtrudniej 
szych konkursów. Mimo wiatru, 
roztopionego śniegu, wody na wy­
biegu. podczas ostatnich trenin­
gów* mało wydarzyło się na skocz­
ni wypadków. Największym pe­
chowcem był tylko wielokrotny 
reprezentant Daniel. który w 
czwartek przy upadku złamał pla­
stikową nartę.

Czy w nadchodzącą niedziele 
odbędzie się pierwszy w tej zimie 
konkurs skokow? Oto pytanie, któ­
re najczęściej daje się słyszeć w

Tóstatnlch dniach .wśród braci ..nat< 
ćlarsMej-w Zakopanem. Aby odpó-. 
wiedzieć na tó pytanie, trzeba za­
sięgnąć -opinii meteorologów. W 
tym celu zadzwoniłem, w czwartek* 
po. < południu c do obserwatorium 
astronomicznego*' * na Kasprowym 
Wierchu, skąd,' otrzymałem następ 
nującą Informację: • ’

..Na górze wleje’silny południo­
wy wiatr z szybkością; dochodzącą’ 
czasami do 20 m ha-sekundąl Tem­
peratura minus 2 st. C. Grubość, 
pokrywy śnieżnej na szczycie wy-, 
nosi 6*1 cm. W nocy z .czwartku na 
□łątek przewiduje się ozieblente. 
a więc ustanie halnego wlatru I 
opady śnieżne w całych Tatrach"..

Tak więc należy .przypuszczać, 
że do niedzieli Wybitnie poprawią 
się w Zakopanem warunki śnież­
ne 1 odbędzie się tu pierwszy kon­
kurs skoków, w którym weźmie 
udział cała czołówka ■ krajowa 
skoczków, seniorów I Juniorów 
oraz kombinatorów. -

M. Matzenauer *

To nie pogoń za uciekającym autobusem, ani bieg do: kasy, ale codzienny trening narciar­
skiej kadry biegaczy w szwedzkiej „kuźni mistrzów" — Valadalen. Jako pierwszy biegnit 
trener Gosia plander. Trzecia od lewej to Sonia Edstrbem — brązowa medalistka w bi«-

. . gu na 10 km w Cortmie. ; . roto Dagen> Nyh9te j
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Kącik Porządek i stabilizacja
w

Pod red. Z. GŁUSZKA

3.000 m i przeszk.
POLSKA — 1957

R. E. — Rozsnyol. Węgry

R. P. — Chromik (1955)

(1956)
8:35.6
8:40.2

NaJI. przeć, ub. lat (1956) 9:09.32
Przeć, w bież, sezonie 9:11.48

2. Zawisza
i. Za w. B.
Polonia B.

5.

8.

10. H.

J. Budzyński. AZS W«a 
S. Goryszewski, Gw. Ol.

w ruchu sportowym
gwarantem demokracji i dalszego rozwoju

PROCES demokratyzacji 
ruchu sportowego rozpo- 

' cząl s ę u nas już w roku 1954.
J j Wyrażał się on postępującym
" i wzrostem samorządności orga 

: '; nizacji sportowych 
; [święceniu większej

cenacie federacji (dawnych 
zrzeszeń) nad klubami sporto­
wymi, na wolnym od admini
śtrowawia ruchem sportowym | 

kierownictwie pań-ogólnym

W. RECZEK
przewodniczący GKKF

łeczeństwa sprawami wycho- i sekcji, osłabienie oddziaływa­
wania fizycznego i upowszech­
nienia sportu, w powołaniu

lemcim ma-.wej 
i zycznej, na rozwój 
znaczono większe

Smier zchalskl. Dok. G. 9:25.b

NAJLEPSI W HISTORII

8.40.2 Ch nornik 195« ■

Graj

9:06.6

9:06.8
9.08.2
9:09.4

Ma kolski

Żbikom skl
Choniiczcwsk!

9: S.
Szwarpot
Goryszewsk!

EUROPA — 1957

3.

13.

16.

18.
19.

Rżyszczyn, ZSRR 
. [.arsen. Norwegia

Vesely, CSR 
. Varga, Węgry
Zhanal, CSR 
Ponomariew, ZSRR 
Jewdokimow. ZSRR 
Krzyszkowlak. Polska 
Disley, W. Bryt.
Laufer. NRF 
Sokołow. ZSRR 
Brlica, CSR
Shlrley, W. Bryt. 

Tjdrnebo. Szwecja 
Auer, Finlandia 
Helander, Szwecja 
HOneke. NRF 
Hecker. Węgry 
Lalne. Finlandia 
Hdyklnpuro. Finlandia

oraz w I» 
uwagi prob-

której prze- 
środki.

Proces ten przebiegał nie 
równomiern:e i niejednokrotnie 
po krokach w przód następo­
wały i regresy. Dopiero rok . 
1955 gruntuje zwycięstwo idei 
i tendencji demokratycznych’

1955 : w spore.e.
1957

1956

1957

1 '137

1956

1957

8:40.4
8:44.4
8:45.8
8:45.8

8:48.0
8:48 8

8:49.0
8:49.0
8:49.8
8:50.2

8:52.0
8:52.4
8:53.2

NAJLEPSI W HISTORII

8:35.6
8:39.8
8:40.2
8:40.8

S.

O.

stwowym . . 
kultury fizycznej.

poprzez komitety

TKKF, w przesunięciu uwagi 
PKKF na organizowanie w te-

W ciągu roku 1957 kształtu­
je się u nas własny, polski mo­
del organizacji ruchu sporto-
wego. Model ten opiera się na ' 
pełnym samorządzie klubów i 
związków sportowych oraz Ko- |
mitetu Olimpijskiego, na me-

8:45.4
8:45.4
8:45.4
8:45.8

II.

Rozsnyol, Węgry 
Rżyszczyn. ZSRR 
Chromik, Polska 
Jeszensky, Węgry 
Brasher. W. Bryt. 
Larsen. Norwegia 
A u er Finlandia 
RInteenpaa. Finl. 
Laufer. NRF 
Disley W. Bryt. 
Ashenfeher. USA 
Karvonen. Flnland.

W. Własenko. ZSRR

G.

8:47.8 
8:480
8:48.0
8:48.0
8:40.0
8:48.0

B.
S.

Vesely, CSR 
Varga. Węgry 
Jones USA 
Shlrley W. * Bryt. 
Kadjajkln. ZSRR 
Segedln. Jugosław. 
Zhanal. CSR 
Lalne. Finlandia

Brllrn, CSR
Krzyszkowlak, Pol.
Ponomariew. ZSRR

1956 
1956
1955
1956 
1956 
1956
1956 
1953 
1956
1956 
1952 
1955 
-1955

■195" 
1956 
1955
1956 
1953 
1957
1955
1956 
1956
1956 
1957

Trzy wiersze komentarza: dy- 
Btans 3.000 ni z przeszkodami zro­
bił w osiatnich latach zawrotna 
karierę. Przez wiele lat pocardza- 
ny i uprawiany na marginesie 
tzw. konkurencji klasycznych, nie 
cieszył sie spocjalnu popularno­
ścią. a międzynarodowa federacja 
oraz wiole związków krajowych 
nie prowadziło nawał oficjalnych 
rekordów w tahelacllii Przed trze 
ma latv nastąpił zasarlnlczy zwrot

historii konktirenc.il. Oio
IAAF określa ściśle przepisy kon­
kurencji 1 zaczyna oficjalnie re­
jestrować rekordy świata W ślad
za postanowieniem
sławnych ble traczy 
towaó na ivm noc? 
dotychczas rlystan

? w nim. Nic te* 
noriom wyników

Dla nas szczrnóinle radc^ny Irsł 
fakt, że w historii rozwoju tri 
konkurencji znalazło sie nazwisko 
Polaka, Jerzy Chromik dwukrot­
nie poprawiał rekord świata na 
tym dystansie, oslacalac nallep 
azy wynik 8’40.2. który dał mu 
trzecie mielące na świecie. W tym 
roku Jednak obserwujemy pewne 
zahamowanie tran szvbkleno roz­
woju. Czołowi zawodnicy nl° zdoła­
li poprawić swych re’-ordńw ży 
clowvch z roku oUmnUsklero ł w
rezultacie tabeli wyników 

w notnlemv ml-
nlmalne tylko zmianv I to na HrI 
szvch pnzvrlach Zresztą u nn« 
jest podobnie. JpHvnvm zawodni 
kłem, któremu ndnln «Ip przebiec

1 orzpciptna z rnV” 
81« nadal lako rnkt

Tak więc w c:ągu kilku mi- 
i nionych miesięcy przeszliśmy 
od scentralizowanego systemu 
administrowania sportem, do 
jego szerokiego samorządu. Ta 
wielka reforma orgamzacyjna 
ma oczywiście n:e tylko sens 
strukturalno-funkcjonalny, ale 

’ przede wszystkim ideowo-po- 
lityczny. Jest ona dowodem 
zaufania państwa do obywate­
la. Państwo, zachowując kon­
trolę bezpośrednio przez komi-

daje losy sportu w ręce sa­
mych obywateli. zrzeszonych 
w klubach i związkach sporto 
wych.

RUGI element deinokraty- 
■ " zacji kultury fizycznej, to 
jest tworzenie warunków do 
korzystania z jej dobrodziejstw 
przez wszystkich, nie może 
być zrealizowany natychmiast. 
Jest to długookresowy proces,

renie ośrodków ćwiczebnych.

j fety kultury fizycznej, a po-

wymagający olbrzymich 
kładów.

na-

średnio przez federacje, zapew­
nia ruchowi sportowemu po­

I ważną pomoc materialną i od-

Ale i w tej' dziedzinie rok 
1957 zapoczątkował zwrot. Wy-
raziło się 
wzroście

to poważnym
zainteresowania spo-

kiewesołe wnioski z konferencji trenerów piłkarskich

Z geografią na bakier
1LOSC zawodników uprawiają­

cych piłką nożną systematycznie 
wzrasta. W maju, podczas między­

państwowego meczu z Turcją w 
Warszawie obchodziliśmy uroczy­
stość „loo-tysięcznego piłkarza” za­
rejestrowanego w centralnej karto­
tece PZPN. Obecnie stan ten uległ 
dalszej poprawie. W tej chwili jest 
w Polsce ponad 130 tysięcy osób 
uprawiających plłkarstwo. Taką 
ilością zawodników nie może się 
pochwalić żadna inna dyscyplina 
sportu. •

Zarejestrowani w PZPN piłkarze 
rekrutują się z I, II i III ligi oraz 
A, B i C klasy. Do tej liczby do­
chodzi jeszcze pewna ilość zawod­
ników LZS, występujących _w nie­
których województwach w kl. D 
Na marginesie podajemy, że ta kla­
sa rozgrywkowa ma być w przysz­
łym roku zlikwidowana.. Większość 
drużyn przejdzie zapewne do kla­
sy C.

Dla kibica interesującego się pił- 
karśtwem nie ma specjalnych ta­
jemnic, dotyczących I i II ligi! 
Wiadomo bowiem powszechnie, ze 
I liga liczy 12 drużyn, a II — gra 
w dwu grupach po 12 zespołów 
Znane są rówńież. skłądy tych dru­
żyn, bo podaje Je w sprawozda­
niach z meczó.w -ijrasa Sportowa. 
Nie obce są trt nazwiska trenerów 
opiekujących się poszczególnymi ze­
społami.

JUZ W HI LIDZE KLOPS
Ale. im dalej w las... tym sytua­

cja jest mniej jasna. Można jesz­
cze bez większego trudu ustalić 
liczbę jedenastek lll-ligowych. Pew­
ne jednak trudności nastręczy u- 
stalenie nazwisk trenerów tych dru­
żyn. Zresztą nie tylko trudności. 
W ogóle jest to niemożliwe. Bo na 
187 zespołów grających w minionym 
sezonie, tylko 140 posiadało Irene- 
rów lub instruktorów. Reszta tre­
nowała ,.na dziko”.

Wiadomość ta wzbudza niepokój. 
Hl-hga, mająca być niejako rezer­
wa dla ekstraklasowców bądź źród­
łem piłkarskich talentów, nie po­
siada wystarczającej kadry trener­
skiej. Fakty te me są trenerom 
obce. Dość szczegółowo mówił bo­
wiem o tym na naradzie trenerów 
p. Czyżewski z Wrocławia. Przede 
wszystkim więc sprawą samych 
trenerów jest poprawienie tego sta­
nu rzeczy. Przedłożono nawet w tej 
materii wniosek. zobowiązujący 
w roku przyszłym wszystkie dru­
żyny HI ligi 1 A klasy do posia­
dania trenera, bądź instruktora.

Przy okazji musimy. chcąc nie 
chąc, powrócić do kilkakrotnie luz 

I poruszanej przez nas sprawy. Zaw- 
| sze brliśmy zwolennikami umożh- 
I wienia swobodnego przejścia mło­

dym utalentowanym zawodnikom 
klas niższych do zespołów ! czy II 
ligi. W świetle wymienionych po- 
wvźe1 faktów Intencje nasze będą 
chyba teraz Jeszcze bardziej zro­
zumiałe. Uzdolnionym piłkarzom’ 
nie powinno się utrudniać zdoby­
wania wyższych kwalifikacji. Zro­
zumiał 4o także PZPN, który ostat­
nio swą uchwałą, ograniczającą wę­
drówki piłkarzy z klubu do klubu, 
nie objął zawodników klas niż­
szych.

SLABY POZIOM KLASY A
W sezonie 1957 posiadaliśmy w ca­

łym kraju 431 zespołów A-klaso- 
wych. Poziom gry tych drużyn był 
wyjątkowo słaby. W niektórych 
bowiem okręgach zeszłoroczni A; 
klasowcy awansowali bez gry do 
III ligi, a w A klasie w len sam 
sposób znalazło się wiele drużyn 

1 B-klasowych. W gize zespołów A-

klasowych trudno się było dopa­
trzeć elementów technicznych. 
Większość drużyn grała wybitnie 
siłowo, byle naprzód. Przyzwoite 
tempo gry można było dostrzec nie­
kiedy przed przerwą, po przerwie 
bowiem A-klasowcy nie wytrzymy­
wali kondycyjnie. Trudno się zresz­
tą temu dziwić. Z 431 drużyn, tylko 
258 znajdowało się lood opiekuńczy­
mi skrzydłami trenerów.
OBIĆ klasie dużo pisać nie

tizeba. Wszystko powiedzą tu llcz-

Tylko szkoły.
J1KOS do tej pory dyskusyjne 

środy w Polskim Komitecie 
Olimpijskim nie mają wśród miło­

śników sportu powodzenia. Tydzień 
temu, w czasie dyskusji o sporcie 
szkolnym, na sali było tylko grono 
osób, najbardziej zainteresowanych
sprawami szkolnymi. ostatnią
środę, na zebraniu poświęconym । 
lekkoatletyce, również liczba ucze­
stników nie przekraczała 12 osób...

A szkoda. Prof. Paruszewski, wi­
zytator Ministerstwa Oświaty i zna­
ny działacz lekkoatletyczny, zapre­
zentował nam film krótkometraio- 
wy — „Lekcja lekkiej atletyki”. 
Film ten nakręcony został w szko­
le podstawowej nr 72 na osiedlu 
Grochów 11 przy ul. Paca. Ogląda­
liśmy tam w jaki sposób ' powinna 
być w czasie zajęć w.f. w szkole 
prowadzona lekcja lekkoatletyki, 
lekcja z młodzieżą absolutnie nie- 
zaawansowaną, która z tą dziedziną 
sportu zetknęła się pierwszy raz.

Nie wiem dlaczego, ale podobno 
film nie został w Ministerstwie 
Oświaty przyjęty najlepiej, w PKOl 
jednak opinia czterech fachowców 
lekkoatletycznych, tej miary co wi­
ceprezesi PZLA — Mulak i Gierut- 
to, przewodniczący tłady Trenerów 
PZLA — Morończyk 1 opiekun na­
szej czołówki dr Sldorowlcz — była 
niemal jednoznaczna — film jako 
ABC lekkoatletyki w szkole — jest 
bezsprzecznie wielkim krokiem na­
przód. Nauczyciele w.f. bowiem z 
zasady nie bardzo wiedzą, od której 
strony zabrać się do lekknafetyki 
w szkole. Film ten, pokazuje w 
skrócie poszczególne elementy ta­
kiej lekcji, w której obok biegu, 
zawarta była część, poświęcona 
rzutowi palantówką i skokom w 
dal — naturalnie w najprostszych 
formach.

Ciekawie na tym tle przedstawia 
się tzw. „geografia trenerów". Nie­
trudno się domyśleć, że najwięcej 
wychowawców przyszłych piłkarzy 
posiada Śląsk, bo około 250. Dalsze 
lokaty zajmują: Wrocław — 85, 
Warszawa — 80, Poznań — 71, Łódź 
— 01, Kraków — 62 1 Gdańsk — 61.

Zaledwie 14 trenerów pos.ada Ko-
Ol-

Koło ratunkowe 
w pływaniu 

pilnie poszukiwane
MUSZĘ się przyznać, że przegrywała mecze z NRD, 

chwila, w której mu- . Szwecją i Rumunią, nic nie. 
siałem wziąć ołówek* do rę- \ zjbbipno dla sprawy urna-i 
ki by napisać „coś" prze.d .sówienia pływania. W lek- 

------ koatletyce z każdym dniem^jazdem działaczy pjywac- 
toch (14—15 bm.), zjazdem 
poświęconym reaktywowa­
niu Polskiego Związku\Pły-

rozwija się masowy czwór­
bój!. a. dla dzieci, w pływa­
niu .w okresie letnim nie mai 
żadnych popularyzujących 
zawodów-

Pewne próby nawiązania' 
współpracy z Departamen­
tem W. F. Ministerstwa Ó- 
światy celem przekonania; 
władz oświatowych o po-, 
trzebie wprowadzenia ■obo­
wiązkowej nauki pływania 
w szkołach tam, gdzie to i 
j^śt możliwe, były bardzo 
sporadyczne, a co najgor­
sze, rozmowy nie zostały 
doprowadzone do końca.

Zarysowujący się kryzys. 
wfreprezentacji narodowej,

wackiego i wyborowi .no­
wych władz, nie należała\do 
najprzyjemniejszych. Wia­
domo, że chcąc budować 
nowy ginach trzeba cczys— 
cić teren z gruzów po 
zwalonym budynku. A to 
znaczy trzeba pisać jeszcze 
raz o sukcesach i brakach 
naszego pływania. Wołałbym 
chwalić, niestety, w pływa­
niu nie ma specjalnie co. 
Tak się składa, że w dzia­
łalności byłej sekcji pływa-

nia wychowawczego,
— Likwidacja wielu kół, nie­

zdolnych do przejścia na sy­
stem klubu, w szczególności w 
pionie związków zawodowych,

— Tendencja do biurokra­
tyzmu i przerostów etatowych 
w bogatych klubach 1 związ­
kach,

— Egoizm mocnych związ-

w utworzeniu przy Minister­
stwie Oświaty Szkolnego 
Związku Sportowego, w prze 
znaczeniu wreszcie z środków 
na budownictwo sportowe, 
większych kwot na obiekty, 

Oczywiście, nie zostały jesz­
cze zaspokojone w całości naj­
prymitywniejsze nawet po 
trzeby, ale konsekwentny po­
czątek został zrobiony. Mamv 
tu jednak i niepotrzebne stra­
ty. I tak np. bez uzasadnienia 
zrezygnowal'śmy z wielu tra­
dycyjnych, masowych imprez 
sportowych i z odznaki spor­
towej. Zamiast zmienić ich for 
my i przystosować do potrzeb 
i warunków, wylaliśmy dziec­
ko z kąpielą. Z tego błędu 
trzeba będzie wyciągnąć naukę 
na najbliższą przyszłość.

Generalnym problemem 
w pracy nad upowszech­

nianiem kultury fizycznej jest 
planowe zwiększenie środków 
materialnych zarówno pań- 
stwowo-społecznych jak i wy­
gospodarowanych samodzielnie. 
Jak dotąd nie udało się uza­
leżnić świadczeń społecznych 
na rozwój kultury fizycznej od 
wzrostu dochodu narodowego, 
co w konsekwencji stale grozi 
nam cofaniem się w stosunku 
do szybko rosnących potrzeb.

Praktyczne skutki naszych 
radykalnych reform ocenić na­
leży dodatnio. Mimo pewnego 
zmniejszenia środków, aktywr 
ność i gospodarność, zrodzona 
przez samorząd sprawiły, że 
wzbogacił się nasz kalendarz 
imprez zagranicznych i krajo­
wych. Wyniki sportowe, uzy­
skane w ciągu roku, były też 
najlepsze z dotąd osiągniętych. 
Mamy dziś 850 klubów, a w 
nich 4.500 sekcji (nie licząc 
LZS 1 sportu szkolnego). Roz­
wój ośrodków, zakładanych 
przez PKKF i TKKF, pozwa­
la przypuszczać, że nie zbyt 
wielkie straty poniesiemy 
wskutek likwidacji kólbsporto­
wych, niezdolnych do .prze­
kształcania się kluby/sj_

W KRÓTKIM okresie funk­
cjonowania naszego mo­

delu wystąpiły jednak i pew­
ne braki, które wymagają usu­
nięcia. Oto niektóre z nich:_

— Zanik kierownictwa pań­
stwowego i aktywu • społecz­
nego w wielu powiatach,

— Skierowanie zaintereso­
wań związków sportowych je­
dynie na najwyższy wyczyn, 
brak więzi z terenem, ligoma- 
nia, przerosty w zakresie wy­
jazdów zagranicznych,

— Ograniczenie działalności 
klubów, likwidacja słabszych

ków próby „drenowania’
środków z klubów drogą skła­
dek i kar konwencjonalnych, 

— Zahamowanie odpływu 
środków finansowych do fede­
racji z resortów i do klubów 
z zakładów pracy.

Wymienione braki występują
najczęściej najgroźniej-

| sze. Jest oczywiście i. wiele
innych. Dadzą się one usunąć 
w ramach naszego modelu i

nia GKKF, a obecnie tym­
czasowego zarządu PZP na- _ _
gromadziło się* więcej mi- nić,' inoże być na razie za- 
nusów niż plusów. żegnany. Błędna polityka,

O wielu sprawach mówili 
trenerzy — Franciszek Mar­
chlewski, Tadeusz Dzięgie-
lewski, Józef Makowski, Dy­
mitr Bogajewski, którzy za­
bierali kolejno głos w na-

prowadzona przez zarząd 
PZP, a ograniczająca się do 
opieki nad wąską czołówką, 
dńje dziś gorzkie owoce.

X nic nie wskazuje na to, 
by było lepiej. Jak opowia­
dał mi przewodniczący ko­
misji młodzieżowej, trak­
towanej przez niektórych

szej ankiecie zatytułowa­
nej: „Co można zrobić, by w 
pływaniu było lepiej”. . -------- .

Zbędne jest przytaczanie działaczy PZP bardzo

mimo że są bardz:ej lub mniej 
dokuczliwe, nie mogą wpły­
nąć na dodatnią ogólną ocenę 
demokratycznych przemian w 
naszym życiu sportowym.

W ogólnym bilansie na pew­
no samorząd w ruchu sporto­
wym musi być oceniony dodat­
nio. Jest to system mobilizują­
cy ludzi, system zdrowy, spra­
wiedliwy i skuteczny, zapew­
niający rozwój. Jest jednak je­
den niezbędny warunek, by 
nasz demokratyczny model 
mógł bogato owocować. Tym 
warunkiem jest stabilizacja i 
porządek.

STAĆ nas będzie na szer­
szą rozbudowę samorządu, 

jeśli zwiększymy dyscyplinę 
osobistą, jeśli zwiększy się 
zrozumienie interesów całego 
społeczeństwa. Potrzebne nam 
jest zgodne , współdziałanie 
władz państwowych i organi­
zacji samorządowych, potrzeb­
na nam jest pełna praworząd­
ność w działaniu, potrzebny 
jest autorytet władz i stabili­
zacja.

Model, choćby najlepszy, sam 
przez się problemów kultury 
fizycznej nie rozwiąże. Wyniki 
zależne są od pracy i środ­
ków. Trudna ekonomiczna sy­
tuacja kraju sprawia, że, nie 
możemy liczyć na szybki i.ra­
dykalny wzrost świadczeń na 
kulturę fizyczną.

Tym bardziej niezbędny się 
staje wzrost nakładu pracy. 
Pracy planowej i zorganizowa­
nej.

Tym bardziej potrzebny nam 
jest porządek i podporządko­
wanie się ogólnemu interesowi 
społecznemu.

Tysiąc klubów i kilkadziesiąt 
związków sportowych, kilkana­
ście federacji i sieć komitetów 
kultury fizycznej muszą stano­
wić jeden system i jedną ro- 

! dzinę. Wtedy na pewno przyjdą 
! i wielkie wyniki sportowe i 
| wtedy sport będzie mógł sku- 
I tecznie pomóc w rozwoju ma- 
Isowej kultury .fizycznej.

PO
macoszemu, wszelkie, czy-jeszcze raz wszystkich . —--------- , . .

glądów trenerów. Ograni-. nióne przez niego propozy- 
czymy się tylko do najważ- ęję zwiększenia imprez dla 
niejśzych. • młódziezy, były kwitowane

_ W pływaniu musi być 
więcej imprez, więcej star-, 
tów dla czołówki, bezpo­
średniego zaplecza, młodzie­
ży. Bez zawodów młodzież 
niechętnie trenuje.

_  Trzeba organizować 
nie częste, ale wartościowe 
kursy szkoleniowe dla mło­
dych instruktorów i 'trene­
rów.

—Należy . wymagać od -

milczeniem lub zwykłym 
. odmawianiem mit racji.

Walny Zjazd Polskiego 
Związku Pływackiego bę­
dzie trwał dwa dni. Zarów­
no działacze w terenie jak i 
trenerzy przywiązują do 
niego dużą wagę, licząc, że. 
jego obrady. przyczynią się’ 

- do— przełamania poważnego; 
kryzysu, jaki sport pływac-

wyjeżdżąjących za granicę : 
trenerów, • szczegółowych 
sprawozdań, tak _ bardzo 
przydatnych dla celów szko­

borykają ślęzwie- 
Tdeią ^trudnościami, jak rip. 
brakiem odpowiedniej ilości

szalin, 15 — Szczecin, 
fcztyn.

Jaśniejszy będziemy mieli Jed­
nak obraz, gdy podamy Ilość dru­
żyn, przypadających w poszczegól-

tizeud. WS.ŁJtuitu purticuLq iu iivł- —
bv. Z 875 drużvn B klasy, tylko i żyn, przypadających

—_z i t.. msmPi ntrrAcza r>h na172 posiadało jakiegoś Instruktora, 
a z 1791 zespołów C klasy przed-

nych okręgach na jednego trene-

smak właściwego trenowania po­
znało zaledwie 78.

Bardzo udany sezon mieli w tym 
roku juniorzy. Na dobrą sprawę 
tylko oni mieli dodatni bilans ro­
zegranych spotkań. Wydawać by się 
mogło, źe mieli w klubach dosko­
nałą opiekę trenerską. Niestety, by­
ło zupełnie inaczej. Kartoteki okrę­
gowych związków zanotowały ogó­
łem 957 drużyn , a tylko 71 z nich 
posiadało trenerów. Miejmy na­
dzieję, że w przyszłym roku będzie 
dużo lepiej. Trenerzy przedłożyli 
bowiem wniosek obowiązkowego po­
siadania zespołu Juniorów j zabez­
pieczenie im opieki instruRtorśKlej ’ 
przez wszystkie drużyny od_ J ligi 
począwszy, a na A kldsl?” 
czy wszy.

SLĄSK PRZED OPOLEM, 
WROCŁAWIEM I WARSZAWĄ
Znamy już ogólną liczbę uprawia­

jących piłkarstwo. Wypada teraz 
podać liczbę drużyn i zarejestrowa­
nych trenerów. W Polsce jest około 
4500 drużyn, grającym w piłkę wy- 
czynowo. Na zespoły te wypada nie­
zwykle skromna ilość trenerów, bo 
zaledwie 802.

Ile drużyn piłkarskich posiadają 
poszczególne okręgi? Pierwsze 
miejsce zajmuje tu zdecydowanie 
Śląsk, chlubiący sie aż 690 zespo­
łami. Dalsze miejsca zajmują: Opo­
le — 328, Poznań — 326, Warszawa 
— 324 oraz Kraków i Wrocław. — 
po 305. Zdecydowanie najsłabiej

Okręg
Białystok 
Bydgoszcz 
Gdańsk 
Katowice 
Kielce 
Koszalin 
Kraków 
Lublin 
Łódź 
Opole 
Olsztyn 
Poznań 
Rzeszów 
Szczecin

1 trener na — drużyn

10

Wrocław 3
Zagłębie 8
Zielona Góra. , .3

Tabela ta wykazuje, że najjepsze 
warunki kadrowe mają zespoły 
łódzkie. Nie idzie to jednak w pa­
rze z postępami tamtejszych dru­
żyn. W woj. łódzkim jest bowiem 
tylko I drużyna I-Hgowa. Nie ma 
natomiast żadnego zespołu II-ligo- 
wego. Łódzcy ni-llgowcy nie po­
trafią Jakoś wywalczyć awansu do 
klasy wyższej.

Zadziwia też dobra na ogół sytu­
acja w woj. zielonogórskim. Jeden 
trener ma na swym koncie tylko 
3 drużyny, mimo to postępu w tym 
okręgu nadal nie widać. Zielona 
Góra nie posiada dotychczas jeszcze 
ani Jednego zespołu Ii-ligowego.

przedstah-ia się sytuacja w Olszty-1 
nie (91) i Koszalinie (122). I

Coś z tymi trenerami nie jest tu 
j w porządku.

Lech

jewit "zmam

leniowych.
— Najwyższy czas przy­

stąpić do sprawiedliwego o- 
ceniania pracy trenerów 
nie za stare zasługi, lecz za 
nowe, aktualne osiągnięcia.

Nie trudno zgadnąć, że 
trenerzy mają rację i ich 
żale w stosunku do wielu 
odpowiedzialnych działaczy 
w PZP, są słuszne.

Braki, widoczne w dzia­
łalności tymczasowego - za­
rządu PZP, nie ograniczają 
się oczywiście tylko do spraw 
szkoleniowych.

W przeciągu ostatnich 
dwóch lat, kiedy to nasza
reprezentacja narodowa

godzin na pływalniach dla 
zawodników oraz fachowej, 
pomocy ze strbny Związku.

Z radością witamy każde: 
osiągnięcie pływaków, smu­
cimy się jednak porażkami, 
wierząc jednak w lepszą 
przyszłość tej popularnej na 
całym świecie dyscypliny 
sportu.

Czy w pływaniu zmieni 
się coś na lepsze? Będzie to" 

• zależało od działaczy, tre­
nerów, od ludzi, którzy zo­
staną wybrani do naczel­
nych-. władz; aby mądrze i 

sercem .pracować dla pły­
wania.

Witold Duński

Sprawy motorowe
Biuro turystyki motoro­

wej przeprowadziło się już z 
lokalu PZMot do własnej siedziby 

przy ul. Kruczej. Ponieważ BTM 
nawiązuje kontakty zagraniczne i 
przyjmuje turystów z całej niemal 
Europy, posiadanie reprezentacyj-

KEFLEKIOMH BIHGM H
JEST w Polsce wielu ludzi nie* 

utulonych w żalu po „klęsce**, 
jawą — ich zdaniem — poniósł 
nasz boks na ringu w Budapeszcie. 
pjSZę _ klęsce, dlatego, że cięż* 
ka porażka, Jakiej doznała repre­
zentacja Polski 8 lat temu w sto­
licy Węgier», nie wywołała bez ma­
ła takiej dyskusji, tylu krytycz-

Wielu, najbardziej nawet zrów­
noważonych dziennikarzy uznało 
za stosowne pod adresem kapitana 
sportowego PZB wysunąć wiele za­
rzutów. Stale ponawia się Jeden ar­
gument, łż ucierpiała na tym na- 

! sza duma narodowa, że podarowa-
liśmy Węgrom zwycięstwo, że nie 
mamy znów tak wiele sukcesów, 
byśmy się potrzebowali Ich zrze­
kać. Nie tylko Jednak dziennikarze, 
z dala stojący od spraw bokser-

Oczywiście, tego rodzaju film 
(ale koniecznie z komentarzem) 
musi być jak najszybciej rozprowa­
dzony i udostępnlmiy nauczycielom 
w.f. w szkołach podstawowych. Ma­
my nadzieję, Ze będzie to pierwszy 
w serii filmów szkoleniowych dla 
nauczycieli w.f., filmów pokazują­
cych cale cykle lekcji poszczegól­
nych dziedzin sportu.

Po pokazie filmu i dyskusji z nim 
związanej, zebrani w PKOl wysłu­
chali trzech niezwykle ciekawych 
wypowiedzi — wiceprezes Gierutto 
mówił o sprawach działaczy spo­
łecznych, trener Morończyk o ele­
mentach polskiej szkoły lekkoatle­
tycznej i wreszcie wiceprezes Mu­
lak c socjologii polskiej lekkoatle­
tyki. Ten ostatni referat, niezwykle 
ciekawy t bardzo głęboko uargu- 
mentowany, wykazał niezbicie, Ze 
jedynym oparciem polskiej łekko- 
atłetyki w przyszłości są szkoły. I 
stad dalsza część dyskusji, kiedy 
mówiło się o konieczności wypra­
cowania metod najściśłejszej współ­
pracy władz lekkoatletycznych j 
Szkolnego Zrzeszenia Sportowego. 
Oczywiście nie podjęto w tej spra­
wie więżących decyzji, ale wydaje 
się, że już w najbliższym czasie, 
warto bylooy zwołać jakieś robocze 
zebranie Zarządu PZLA z władza­
mi szkolnymi i władzami, SZS, któ­
re mogłoby dać jakieś praktyczne 
wskazówki na najbliższy okres tej 
współpracy, zanim jeszcze opraco­
wany zostanie długoletni plan po- 

I wiąca.iia młodzieiy szkolnej z lek- 
I koatletyką.
’ Jednym słowem warto było we 
■ środę przysłuchać się dyskusjom 
. czołowych naszych działaczy tekko- 
i atletycznych i chyba warto przy- 
i chodzić we środy do PKOl.

kich, krytykowali skłaa na Wę-

• Do kogo te pretensje • Frontalny boks w niełasce 
• Gdzie indziej • Atak • Stolica rediv iva • Trybuna Ludu 

probokserska • „Boks” wchodzi na ring^

szać trenerów do wytężonej pracy 
i ta praca musi się im opłacać. 
Dużą pomocą będzie organizowa* 
nie przeróżnych czwartków bokser* 
skich, przeróżnych wieczorów bok-

• Poza tym w „Interwałowym" o- 
kresle trzeba wypróbować Jak naj­
więcej pięściarzy w każdej wadze, 
by zmontować Jak najlepszą repre­
zentację.

O tym wszystkim pisaliśmy za- 
raz po meczu. Taki, samo stanowi­
sko zajęła większość fachowców i 
dziennikarzy, Interesujących się 
boksem. Zresztą, czy tylko krajowi 
fachowcy tak myślą?

ni. ma Już chyba człowieka, który 
potrafiłby zliczyć, II. odbyło się 
między nami spotkań klubowych, 
mlędzyklubowych I innych. Nie 
prawię komplementów ani nie chcę 
się przypodobać gospodarzom, mu­
szę Jednak stwierdzić, iż dużo się 
od was ostatnio nauczyliśmy.

ogranlczają Jedynie do potrzeb ak­
tualnych, do tego by zdobyć punk­
ty ligowe? h

Nie tylko Ja Jestem zdania, Iż 
znajdujemy się w tej chwili w ja­
kiejś dziwnej sytuacji. Rozgrywki 
drużynowe w obecnej formie po­
woli zaczynają być przestarzałą

M' 1*
Oto co powiedział dziennikarzo­

wi z katowickiego „Sportu" p. 
Skonieczny, kierownik naszej dru­
żyny w Budapeszcie:

„Nie mam pretensji do zawodni­
ków. Mam Je natomiast do kapita­
na związkowego PZB Cendrowskie- 
go, który zestawił taki skład. Zaj­
mujemy wysoką pozycję w Euro­
pie, a to przecież obowiązuje. Nie 
wolno nam. lekkomyślnie zaprze­
paszczać zwycięstw. Przecież No­
waczyk w sobotniej formie nie wy­
grałby w Polsce żadnego.ligowego 

. pojedynku..." ,
Nie wiem co powodowało p. Sko- 

niecznym. Iż nie zrezygnował z 
przewodzenia e'kiple, do której nie 
miał zaufania. Nie wiem, dlaczego, 
p. Skonieczny ma pretensje do ka­
pitana sportowego PZB, a nie ma 
ich do samych zawodników. Prze­
cież Rzeżnikiewicz, Nowaczyk I So­
bolewski to bardzo wysoko noto­
wani bokserzy na giełdzie krajo­
wej. Przecież <o Sobolewskim my- 
śieilśmy zawsze Jako o zastępcy 
I następcy Leszka Drogosza, który 
ńle Jest z. żelaza I nie może być 
na każde zawołanie gotów do sku­
tecznej obrony naszych barw. 
Przecież Leszek Już szósty rok słu­
ży swoimi siłami I umiejętnościa­
mi reprezentacji Polski. Zastępcy 
byli dobrze wytypowani ale żle 
przygotowani.

WJ EUTRALNYM arbitrem meezu 
IU drugich reprezentacji Węgier 

I Polski był p. Kondrata — pre­
zes Berlińskiego Związku Bokser­
skiego I Jeden z kandydatów na 
wiceprezesa sportowego Amator­
skiej Federacji Bokserskiej w NRF. 
Pan Kondrats Jest dziennikarzem, 
który ma duży wkład w rozbudo­
wanie stosunków sportowych mię­
dzy NRF I Polską.

Rozmawialiśmy z nim o moczu 
rzeszowskim, o tym co się dzieje 
w pięśclarstwle NRF I Polski.

— Jesteśmy polni uznania dla 
waszej pracy — powiedział p. Kon­
drata. — Obserwujemy wszystkie 
wasze kroki I wyciągamy z nich 
wnioski. Mogę was zapewnić, iż 
występy bokserów polskich w 
NRF miały duży wpływ na zmiany 
w szkoleniu u nas. Aczkolwiek o- 
statnio wielkie sukcesy odnosi' na 
świecie boks „frontalny", którego 
ofiarą padllścle podczas Olimpia­
dy w Melbourne, postanowiliśmy 
zerwać z tym stylem boksowania. 
Oczywiście, bokser, który ze wzglę­
du na warunki fizyczne nie może 
inaczej boksować, będzie nadal a- 
takował frontalnie, w zasadzie jed­
nak powoli będziemy eliminować 
taki system walki. Jako prymityw­
ny i nadwerężający siły zawodnika.

Nie ma na świecie dwóch Innych 
państw, między którymi panują

PAN Kondrats byl Jednak bar­
dzo zdziwiony, gdy się dowie­

dział, Iż kapitan sportowy PZB „na­
raził" się po trójmeczu polsko-wę­
gierskim na ataki z wielu stron.

— Sądzę, że prowadząc taką 
politykę powiększenia bazy repre­
zentantów, szukania nowych ta­
lentów, możecie być pewni, że co 
najmniej przez dalsze piętnaście 
lat należeć będziecie do czołówki 
europejskiej | światowej.

U nas sprawy miały się podob­
nie. Po porażce Jaką ponieśliśmy 
w spotkaniu z wami w Dortmun­
dzie 4:16 — zawrzało w światku 
bokserskim. Prasa pisała, .by na 
mistrzostwa do Pragi nie wysyłać 
bokserów NRF. a Jeśli, :to najwy­
żej 2 — 3. Wszyscy przewidywali 
koniec boksu amatorskiego w*Re- 
publlce. Jeden tylko’ człowiek nie 
załamał się. Był nim wiceprezes 
sportowy, wybitny fachowiec Eu­
geniusz Boehm. Próbował, szukał, 
eksperymentował i w efekcie NRF 
zajęła w klasyfikacji trzecie miej­
sce, zdobywając dwa złote i dwa 
brązowe medale. Dzisiaj Boehm ma 
Już „placet" na wszelkie poczy­
nania.

WICKSZOSĆ opinii publicznej 
daje ta£że całkowity „placet** 

na wszelkie poczynania kapitano* 
wi' sportowemu PZB Stanisławowi 
Cendrowskiemu. Ale ta część opinii 
zwraca się równocześnie z wyrzu­
tami do klubów I trenerów klubo­
wych. Dlaczego żle pracują ze swoi-
mi pięściarzami, dlaczego nie dba-tak ożywione kontakty w boksie ml pięściarzami, dlaczego nie dba- 

Jak między Polską a NRF. Dzisiaj j Ją o Ich formę, dlaczego treningi

formą, może Jeszcze 3 4 lata
pociągniemy ?w <tym stylu i’ póź* 
niej nastąpi nieodwołalny koniec.

serio do pracyr że xbędziemy mieli 
przynajmniej 8 — 10 wyrówna­
nych zespołów, z których każdy 
będzie miał szanse na mistrza. 
Rozgrywki ligowe trzeba czymś 
uzupełnić, bowiem nie sprzyjają^ 
one rośnięciu talentów w takim 
stopniu, Jak tego oczekiwaliśmy.

Jest Jednak nadzieja, bowiem 
następuje pewne odrodzenie na sa­
mym dole, w najniższych klasach 
rozgrywek. Dotyczy to szczególnie 
Warszawy. Przecież stolica przed 
wojną była . potęgą w \ boksie. 
Wprawdzie' był taki okres, iż żyła 
ona z importu, ale z biegłem lat 
potrafiła dorobić się własnego ka- 
ptału. Kolczyński, Grądkowski, 
Tomczyńskł, Rotholc, Milewski,'Dó- 
roba, Neuding, Komuda to byli 
warszawiacy z krwi I kości.. Teraz 
wielkie dzieło odrodzenia rodzime­
go, warszawskiego boksu podjął 
między innymi stołeczny Drukarz. 
Pierwszy krok, zorganizowany 
przez ten klub, turnieje o I i II 
kółko .olimpijskie świadczą, iż 
uu u/arirauzia rar-faJn cla
prawdę robić. Duże .osiągnięcia, 
jeśli chodzi o pracę z' mlodzieżą, 
ma także- Legia, A wlęc\ poczekaj­
my parę lat, może naprawdę w 

będzie warszawskiWarszawie 
boks?

ęiZUKAĆ 
® form

Jednak należy rAżnych 
form wyławiania tajlantów. 

Trzeba 'wszelkimi sposobam^zmu»

Słyszałem, Iż Już wiele redakcji 
zastanawia się nad tego rodzaju 
imprezami bokserskimi. Początek 
dała Trybuna Ludu, która organi­
zuje w styczniu turniej, zakrojo­
ny na szeroką skalę z udziałem 

'kandydatów na olimpijczyków w 
1958 roku.

Za Trybuną pójdą Inne gazety 
I pisma sportowe. • Byle tylko te 
wszystkie turnieje nie miały jed­
nakowej obsady, byle start Dro- 
gosza, lub Pietrzykowskiego, nie. 
był nieodzownym warunkiem. -

W OSTATNICH dniach-grudnia 
ukaże się nowy, wielki, bo-, 

gato ilustrowany miesięcznik —
\maqazyn „Boks". Naczelnym
redaktorem tego pisma. Jakie od 
fat powinno Już wychodzić w kra­
ju o tak wielkich tradycjach p:ęś-_ 
clarsklch. Jest Aleksander Reksza. 
Jul: to samo 'nazwisko, daje pewńe^ 
gwarancje, iż pismo powinno być. 
ciekawe.- Zgromadziło - ono' wokół’ 
siebie wszystkich' największych fą'-. 
chowców w tej dziedzinie sportu, 
wszystkich, dziennikarzy- od lat pk 
szących o, boksie Jak .np. Kazi- 
mierz Gryżewskl.

A więc..-Jul, wkrótce,, będziemy 
przeżywać ’ podwójne emocje — 
oglądając! walki w ringn f studiu­
jąc od-deski do'deski „Boks".

I „Ismg.Wolhy" — pierwsza, próba. 
miesięczn|l*a bokserskiego , wyciaT 
ostatni podwójny,numer I skończył 
żywot. Miesięcznik ten na pewno. 
Spełnił swoją rolę I był prekurso­
rem’ pisma z; prawdziwego zdarze­
nia, nie wystarczał Jednak licznym, 
zwolennikom plęścjarstwa, miał 
zbyt wąski program, byt „proto­
typem". A więc czekamy na nowy 
model udoskonalonej produkcji 
„Typ 1958".

negó lokalu w centrum miasta -1 w 
pobliżu Grand Hotelu będzie nie-.: 
wątpliwie jednym z ważnych czyn­
ników .propagandowych i przyczyni 
się do usprawnienia -pracy Biura.

Dyrektor Biura bawi obecnie na 
zaproszenie Towarzystwa Przyjaźni 
Belgijsko - Polskiej w Brukseli, 
gdzie omawiano są sprawy rozwoju 
turystyki motorowej z Polski do 
Belgii i odwrotnie. BTM ma daleko , 
idące plany, związane z organiza­
cją wyj^riów turystów motorowych 
na przyszłoroczną Wystawę Swiąto- 
wąłW Brukseli. :

Zarząd główny polskiego
ZWIĄZKU MOTORO^GO 0- 

pracowal projekty dalszego uspraw- 
nienia pracy naczelnych władz mo­
torowych w Polsce. Koncepcje W 
va kierunku zorganizowania do po­
mocy , istniejącym i 
komisjom społecznym — specjali­
stycznych komórek
Byłyby to m.. in. Biuro Szkoleni* 
Polskiego związku Motorow ego. 
Biuro 'Zaopatrzenia PZMot oraz or­
ganizacja Rzeczoznawców Techni­
ki samochodowej i - . . :
go PZMot. Opracowano juz projeh. 
ty reguł smmów tych biur. .

ffĘZKA SYTUACJA DEWIZOWA 
naszego kraju odbija się

ną, imporcie sprzętu mowrowego 
dla .zawodników. Najbardziej „P“* 
szkpdowani” będą wyścigowej’, kio* 
•rzy prawdopodobnie otrzymali : 
mówione dla nich Nortony z 
najmniej półrocznym opóźnieniem. 
Również crossowcy otKW 
zmniejszone ilości maszyn. W i 
szej sytuacji sa. rajdowcy, Wor^ 

.dysponują jeszcze slosun{co^,°nvra 
woczespym sprzętem, 
ww bieżącym roku oraz dostaną « 
str^yk*’ maszyn z CSR.

wy Warszawie nastąpiło. FOę 
W* ŁĄCZENIE trzech sekcji mo­
torowych: Syreny, BudowJanycn * 
Kolejarza . Po połączeniu pozostały 
bnefw klubie Syrena. Sckcjo g 
jyjlje raidowców, wyścigowców 
tUiyśtów motorowych. Nat“Se?. 
żużlowcy pozostali w Skrze. Se « 
■Syreny ma-szanse stać 

■ długim czasie - jedną z najsilniej 
^ch w krajm.. .
«^WARSZAWIE ODBĘDZIE SE5 
w w DRUGIEJ POŁOWIE KWIET­
NIA przyszłego roku wfo-enny 
Kongres Międzynarodowej Feaw 
cji Motocyklowej (FIM). Z ok) 
Kongresu Główna Komisja _z 
wś: planuje rozegranie tur 
dświdualriego na torze Skry. 
ślano już zaproszenie do federaj^ 
,?agrąńlćznych, a przede wszy 
dó„ j&iglll 1 -Szwecji. Gdyby zaW® T 
dószly do skutku w Pla"° vasnj£ 
składzie, to już na początku 
nil; miłośnicy żużla
mt walki najRspszych żużlowi.
Europy. - ■
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30 lat
skrzydlatych 

sukcesów
r pZYPZIESCI LAT temu — 
/ 15 grudnia 1927 roku po- 
„■stat u- Warszawie Aeroklub 
fffczuyospolttel Polskiej. Na- 
■tnpiłn to tu parę miesięcy po 
laloiemu przez grupę war- 
aawsktrh akademików pierw- 
f-ego te polsce klubu lotnłcze- 
.Q — Ac:oklubu Akademickie- 
n n następnie i innych re- 

Imraln >;<di aeroklubów. Rok 
p-rj możemy uznać za począ- 

mr-wiiiu lotnictwa sporto- 
trPyo w Polsce.

ęporr lotniczy, jak iaden 
rhyba >nny wymagający odwa- 

fnntazji i brawury, odpo- 
,/ia(lał najwyraźniej naszemu 
rharnkfcrowl. Świadczą o tym 
^czne osiągnięcia, sukcesy < 

jakie w ciągu minio- 
nyrh lat stały się udziałem 
pnlakoir. sukcesy te rozsławi­
ły im calt/m święcie polskie 
tkrzwlla i przyniosły chlubę 
crilr'ni: narodoud.
/ranę są dzisiaj powszech­

ne nnrir.ska Żwirki i Wipury, 
).pt. Rajona, Z. Burzyńskiego 
l f fignku, Wandy Modlibow- 

f’zu Tadeusza Góry.
Po u-rijnie polskie lotnictwo 

,portou-e natdązało do daw­
nych zwycięstw i triumfów 
(Inrzarając notce. Z.wlaszcza 
hMjni? rozwinęło się nasze 
szybownictwo — od szeregu

kordi/, z powodzeniem też 
,tartoM polscy szybownicy we 
ir!fzell'lch zawodach między- 
narrn/mrych.

pakt, że APRL będzie w 
przyszłym roku organizatorem 
I gospodarzem kolejnych szy- 
bowcowych mistrzostw świata, 
jest również pewnym dowo­
dem uznania. jakim cieszy się 
polskie szybownictwo na „ryn- 
J:ii“ międzynarodowym.

IV dniu przyjemnej rocznicy 
jn-lccja chlubnej działalności 
Aeroklubu Polskiej Rzeczypo- 
tpoiUej Ludowej, wraz z ty- 
dneami entuzjastów skrzydla-
tępo tu, cieszymy Kią z 

polskiego lotnictwa
«por'nncpo. Jesteśmy przeko- 
tłfinf. że będą one pomnożone 
n dn^ze, równic kwietne osiąg­
nięcia, czego życzymy gorąco 
nr szu n pPofom — sportowcom. 
Niech bilans następnych 30 lat 
hed-ip jeszcze bardziej ko-

(ml)

Rewanże

Jedna wieś silniejsza
niż reszta kraju

Czy Kościeliska zabłysną w Lahti?
y ANIM Jeszcze zgasł znicz 

olimpijski w Cortina d‘Am 
pozzo. myślano już o przygotowa­
niach do rewanżowego spotkania 
narciarzy na mistrzostwach świa­
ta. Cykl przygotowań czołowych 
narciarzy do mistrzostw rozpo­
czął się w Lahti zawodami bez­
pośrednio po Olimpiadzie. Dokład­
na analiza tamtejszych tras, biego 
wych, warunków śniegowych, kil-
matycżnych 1 terenowych po-
zwollła zagranicznym trenerom, 
przy współudziale lekarzy i pra 
cownlków instytutów naukowych, 
opracować dla zawodników indy-

rla Gąsienica Bukowa, Józefa Pek­
sa, Zofia Krzeptowska, Helena Gą­
sienica Daniel — wszystkie uro* 
dzone 1 wychowane w Kościelisku. 
Biegacze: Tadeusz Kwapień, An- 
drzel Mateja, Stanisław Bukowski. 
Józef Gąsienica Sobczak urodzeni 
i wychowani w Kościelisku oraz 
Józef Rubiś z Zakopanego.

Z Kościelisk pochodzą także re­
prezentanci u’ konkurencjach al­
pejskich: Jan Gąsienica Ciaptak,
Jan Żarycki,

widualne plany 
uwzględnieniem

treningowe z 
nawet taktyki

biegu. Tak zrobili Hosjanie. Szwe
dzl, Norwegowie, 
Słowacy i inni.

Włosi, Ćzecho-

Czy I w przygotowaniach na­
szych biegaczy do mistrzostw 
świata zrobiono wszystko co na­
leży? Czy nasi zawodnicy wywal­
czą miejsca, wśród najlepszych? 
Jaka Jest aktualna forma naszych 
narciarzy? To są pytania, które 
coraz częściej zadają sobie
wszyscy, interesujący się biegami 
narciarskimi. Ale przed prńbąpróbą
trafnej odpowiedzi na te pytania 
trzeba koniecznie znać najpierw 
prawdę o naszym narciarstwie.

Czy narciarstwo klasyczne jest 
u nas sportem masowym? Nieste­
ty, niel Narciarstwo klasyczne Jako 
sport masowy praktycznie nie 
istnieje. Maleńka garstka ludzi, 
która propaguje piękno tego .spor­
tu — nie powiększa się od lat. 
Ogół narciarzy nie zna nart, wią­
zań. butów czy smarów biego­
wych. A szkoda. Mamy bowiem w 
Polsce doskonałe warunki upra­
wiania masowo tej dyscypliny (te-
ren. 
Itp.j.

Po

----- Andrzej Gąsienica 
Roj, oraz w skokach Andrzej Gą­
sienica Daniel.

Ta mała wioska
położona 7 km od
i licząca około 3 tys.
ców

Kościelisko, 
Zakopanego

jest w stanie
mleszkań- 

wygrać

aprzęt, śnieg, schroniska

REPREZENTACJA Z...
KOŚCIELISK...7

Olimpiadzie w Cortina dużo
pisano pochwał ood adresem na­
szej reprezentacji biegaczy. Nikł 
Jednak dotychczas n*e pisał. 
„Brawo reprezentacja Kościelisk"!, 
a przecież skład nasze| reprezen­
tacji w Cortina to: biegaczki Ma­

mecz narciarski z całą reprezen­
tacją Polskil Brawo Kościelisko!!! 
Braw© dla tych, którzy rozpoczęli 
tam pracę pionierską (T Kwa­
pień, J. Zubek, .1. Sitarz, M. Orle- 
wlcz). To właśnie T. Kwapień 
pierwszy (po wojnie) na tym tere­
nie zachęcał do uprawiania nar­
ciarstwa, przeprowadzał pierwsze 
treningi.

Brawo dla Kościelisk, ale także 
wstyd dla pozostałych ośrodków. 
Nie ma masowości, a więc nie ma 
i możliwości odkrywania talentów. 
JAK OBECNIE SZKOLIMY KADRĘ?

Bezpośrednio po Olimpiadzie na 
wniosek Rady Trenerów zrezygno­
wano ze szkolenia centralnego. 
Decentralizacja ma wiele dodat­
nich stron, zapomniano Jednak 
o jej ujemnych skutkach, jak: 
brak funduszów (w niektórych 
klubach) na organizowanie oho- 

| z ów szkoleniowych I udzielanie 
; pomocy w dożywianiu oraz brak 
: ośrodków szkoleniowych w takich 
i klubach jak CWKS 1 Start-Za- 
I kopane. To są przyczyny, które 
I odbijają sie ujemnie na przygoto­
waniach niektórych zawodników.

I Opracowane plany treningowe sta­
ły się z tej przyci/yny dla nie­
których zawodników zupełnie nie­
realne.

ZNÓW BEZ NAS
Na trasach w Lahti w 1956 r. 

nikt nie widział naszych blega-

Dokończenia sti
O tym że ntedzlelnv mecz Pa-.drużyna Progresu!. Rumunki by- 

fawag — Gedanla posiada olbrzy ly. może nie tyle trudnym, ile dość 
ml ciężar gatunkowy. świadczy I przykrym przeciwnikiem. Kon- 
najlepiej pirzvbvcle w «rode do 
PZB delegata'Gdańska, który pro-

rm
|sze

przeciwnikiem. -----  
wnioski będą Jednak

Siatkarze ZSRR
i Bułgarii
w Warszawie

TOTALIZATOR- SIORTOWT 
ogiaBEB tabelę wygrany clij powyżej 2,000,-e2. 
• 48 «akZadów piżkarakioh s dnia 8.XII.1937 ?e

RoswląBanla ■ 1 blęSea - nagrody II stopnia

Wielo emocji mogą dostarczyć 
silili ul również takie walki jak 
EYCZKOWSKI — PRZYBYLSKI (kp 
CJCinj FLISIKOWSKI — NOWA­
CZYK miórknwu' 1 DAMPC II — 
PONANTA (średnia).

Wrocławska GWARDIA, będąca 
IhZ tili*mal prwnvm kandydatem 
io suadku z ekstraklasy, zmierzy 
tiV ,i siebie z BBTS BIELSKO. I 
chocifiż bielszczanie wystąpią osła- 
heni lu-akirm KLISIA, to lednak

sił zarząd o wytypowanie na ten 
mecz neutralnego obserwatora z 
PZB.

Prośba delegata została
uwzględnlona 1 obserwatorem wro­
cławskiego spotkania bedzle z 
ramienia PZB, p. ST. SZOT.

Najciekawszym! spotkaniami w 
tvm meczu mogfi być. p»dedynki: 
ŚYMONOWICZA z MILEWSKIM i 
LUKASIEWICZA z POLEKSEM.

W grupie I o prymat
będą w Lodzi miejscowa GWAR­
DIA że swoją warszawską Imien­
niczką W spotkaniu tym możeloni. W znów' zóba ,j

VnoJnok^e ^^£^7.11111' dojść" do "clękawcao
BYC7KOWSK1M zmuszony był < w wadze połclęzk ej PIÓRKOWSKI 

< miesiąc pauzować. Jego j — LASEK.

najlepszym pojedynkiem

IU IESLYCHANIE pasjonujące są 
l* omatnlo mistrzowskie roz- 

srvwki drnżrn 11 Hal. które wcho- 
w końcowe stadium. Kierown'.- 

•?,va większości zespołów doKlm a- 
it. w<z*-H<icb starań. aby tylko 
niprv,nić «sobie egzystencję w sz.e

W grupie II odbędą sle również 
dwa mecze. Krakowska WISŁA po 
wysokim zwycięstwie nad SKRĄ 
Warszawa. gościć będzie groźny 
zespól STALI Czechowice. Intere- 
‘sująco zapowiada się w tym spot­
kaniu walka KOWALSKIEGO z 
OLEARCZYKIEM w wadze piórko-

ńlnle zaciętą rywalizację 
inrnv w grupie I, .gdzie 
GEbANIA lak 1 PAFAWAG 
vlko o to. aby nie spasć

zespołów

wrocławskim 
lego spotka 
dla których

£ I śmierci".
sprawą „życia

iGimnastycy5 I

w alc z q

Kupon; składana w funktach Toto»
WARSZAWA. W dniach 11—1S 

bm. w hall AWF na Bielanach ro­
zegramy zostanie Interesujący, 
międzynarodowy turniej siatkówki 
kobiet i mężczyzn. Na zaproszenie 
siatkarzy AZS. do Warszawy przy­
były akademickie zespoły sofij- 
skiego Wyższego Instytutu Kultury 
Fizycznej. W turnieju, partnerami 
akademików bułgarskich 1 polskich 
będą drużvny moskiewskiego Lo- 
komotiw. które przyjeżdżają do 
stolicy w piątek.

WarBMwa 1/155-711299

Wroeław 4/20-2854

5/20-279607

fosnaA 6/36-508086

Olsatyn 16/61-37811
nvch 1 sztafetowych powinny na-
—'---- - walkę z najlepszymi w

Uplasowanie się naszej
czek ani biegaczy! A przecież nie । 
tak dawno (1953 — 55 r.> klerów- i 
nlctwo naszego sportu przyznało, świecie upiasow«nne się uaa^cj Po turnieju aruzyny ouigarssic

------ ...... zawodniczki w pierwszej 10-tce | gOśCić będą kilka dni w AWF, na­
będzie olbrzymim sukcesem (star- [ tomiast zespolv radzieckie wystą- 
tuje po 6 biegaczek z każdego ; „ta jeszcze w'Gdańsku i Wrocła- 
państwa» Za bardzo dobre wyniki ^1(1.

że popełniło błąd. nie wysyłając 
biegaczy na mistrzostwa świata w 
Falun (1954 r) oraz na Inne starty 
w krajach skandynawskich. Nie 
wysłanie biegaczy na trening <- ...
I starty do Lahti Jest tym bardziej wszystkie 
godne krytyki, że Finowie chętnie w
zgodziliby się na przyjęcie u sie­
bie naszvch zawodników w dro-

Po turnieju drużyny bułgarskie

dobre wynfici 
będą również 
z pierwszej

uznane na pewno będą również 
wszystkie miejsca z pierwszej w piątek, w pierwszym dniu 
20-tki. W biegu sztafetowym 3x5 turnieju (początek godz. 18) prze- 
km utrzymanie a nawet poprawie- • ciwnikami mistrzowskich druzyn 
nie pozycji z Cortiny (5-te miejsce* Polski — AZS AWF będą zespoły 
jest również możliwe. Najwięcej' bułgarskie. W 
szans nn zakwalifikowanie sle doi x 
reprezentacji mają bieeaczki: Ma- | ------------- - .
rla Gąsienica-Bukowa-Kowalska, ! rze AWF spotkają się z Lokomo-

«u-xsans! i “•mleć guat ancje oai.. I Gąsienica-Daniel oraz Bronisława 
Marusarz-Karpiel. ■

Biegacze stają oczywiście przed ; 
trudniejszym zadaniem (konki]- ; 
rencja nadzwyczaj silna), mimo ; 
teno uzyskanie punktowanego I 
miejsca w biegu sztafetowym* 
4x10 km Jest zupe’nie realne.

dze wymiany bezdewizowej. 
FORMA JEST DOBRA

Tvlko trzy miesiące dzielą ble 
gacży od startu w mistrzostwach 
świata. By mleć gwarancję dal­
szego podnoszenia sle formy spor­
towej zawodników, powinno sie: 
1. natychmiast otoczyć biegaczy 
stałą opieką lekarską, 2, zorgani­
zować dla nich obóz treningowy.
3, wysłać zawodników w styczniu 
lub lutym na kilka startów w sil­
nej konkurencji międzynarodowej, 
4. w razie dobrych warunków 
śnieżnych zorganizować nad Jezio­
rami Mazurskimi (w drugiej poło-
wle lutego) 7 — 10-dniowy obóz 
przed wyjazdem do Lahti. (Klimat ; -na Mazurach Jest bardzo zbliżony ( skan iyna. skxh). 
do klimatu południowej Finlandii, | Reprezentacja 
również ukształtowanie terenu i

i grać będą drużyny gości a w nie- 
| dzielę (godz. 17) siatkarki l siatka-

Hokeiści
Sukcesy naszych zawodników w 
biegach na 30 i 50 km w Cortina 
pozwalają planować również w 
Lahti dobre wyniki (wmieszanie ; 

zawodników państw » nie wyjechali
'I I I Zapowiadany w czwartkowym

jego wysokość nad poziomem mo- I cyjnych w styczniu oi az na pod- . numerze Przeglądu wyjazd repre- 
rza są prawi, identyczne), 5, wy- j stawie wyników z mistrzostw zentacji hokejowej Polski na mecz 
słać ekip, do Lahti na 6 — 8 dni i Polski A oto iilowni kandydaci do „Rn HOsze(ii jednak do skut- przed rozpoczęciem mistrzostw reprezentacji w biegu sztafetowym z NRD. me doszem jeanaK oo sku. 
dla poznania tras biegowych I qa- 4x10 km i 15 km: T. Kwapień, J. kl. Jak nas poinformowano w Pol- 
tunku śniegu (opracowanie takty- | Rubiś, R. Furtak, J. Figura, T. Jan- ■ ---- -—•— -- ▼
kl biegu). Pobyt 6 — 8-dnlowy . kowski, J. Sobczak, K. Zelek. A. 
pozwoli dodatkowo na dobre za- l Mateja, Wł. Stopka, St. Szczepa- 

• ■ " ' ! nlak, J. Suleja, St. Styrczula, K.
I Gołąb, M. Jasiński, R. Szalbut oraz 

w biegach długodystansowych
I (30 1 50 km: T. Kwapień, Wł. 
I Marek, K. Wójcik. St. Cieślar, J. 
। Rubiś, J. Figura, T. Jankowski, 
i St. Bukowski. St. Zięba, L. Czer- 
। niowski.

kl biegu). Pobyt 6 — 
pozwoli dodatkowo na -------- —
aklimatyzowanie się zawodników 
w miejscowych warunkach.

CZEKAMY NA WYNIKI
W’szyscy znawcv oraz sympaty­

cy narciarstwa biegowego liczą na 
dobre wyniki naszych zawodników 
w Lahti.

Biegaczki w biegach Indywidua!- I Tadeusz Kaczmarczyk

I skim Związku Hokeja na Lodzie,
władze hokejowe NRD nie zgodzi­
ły się na proponowany przez Pola- 

I ków termin dwóch spotkań 14 1 
I 15 bm. i wobec tego hękelści nasi 
i musiell pozostać w domu.

Hokeiści NRD proponują rozegra­
nie spotkania z Polską w styczniu 

> przyszłego roku.

Tylko dla narciarzy
PRACE nad skonstruowaniem nart, । która zakończyła się tak Świetnymi 

nadających się do treningu... wynikami Ich zawodników, — tre- 
letniego, a więc w warunkach bez- nowano na trasach włoskich w Cer- 

śnietnych. trwają nadal. Uzyskany vinii. Austriacy nie namyślali się 
dotychczas model desek na rolkach, długo i cała kadra kobieca 1 nie­
stosowany głównie przez Niemców ska pojechała trenować zjazdy na 
i Szwedów nie zadowolił jednak trasy w Cervinil.

właściwsze po dwóch meczach.
Z zawodniczek naszych wyróż-

nić należy Olesiewicz, choć nie 
błyszczała ona Jak zwykle, ale 
taki był Już system gry, obrany 
przez trenera J. Groyeckiego, da­
lej Rogę (w II połowie) 1 Kaczma­
rek (w I) Poprawnie zagrały Loth, 
Beyer i Kowalczyk.

Z Rumunek najlepsze były re­
prezentantki kraju: Tlfiorescu, 
Zavadescu i Florescu.

WARSZAWA: Olesiewicz — 15, 
Bever — 10, Roga — 8, Kowal­
czyk — 7. Loth I Kaczmarek — po 
6 Wężyk — 4, Widurska — 2. 
Szostak — 0. Nie grały: Chłodziń-
ska. Ratajczak

PROGRESUL:
Tintorescu —

I Lipowska. 
Frolescu 13.

12. Zavadescu — 9.

T.r. TOTALIZATOR ST0RT0W • 
eglaeza tabelę wygranych powyżej 2.000,-et. 
Konkursu Toto-Lotek * dnia 8 grudnia 195* r.

Roswiącania * 5 trafieniani - nagrody II stopnia

Kupony akladan, aa pośrednletwen pooztys 
61932 121161 400483 741188

Kupony akiadane w punktach Toto:

W»T8»«W«

Finów i oto ostatnio znany dzienni-
Harz fiński Aplo Koskimaa skon- ! E>TEGACZE i kombinatorzy NRD 
struował nowy model „letnich i trenują od kilku dni w Finlan- 
nart”. Pod każdą nartą model Ko- 1 dii. lo bm. do ekipy tej doszluso- 
sklmaa posiada 8 rolek i podobno 1 wało 5 czołowych skoczków NRD 
przewyższa jakością dotychczas u- z Glassem 1 Recknaglem na czele, 
t--------  —1 którzy zamierzają w Lahti walczyć

o tytuły i pragną do walki z Fina­
mi i Rosjanami stanąć w jak naj-

żywane „Helleński”.
Nowe narty wypróbował główny ' 

trener Fińskiego Związku Karciar- ; lepszej formie.skiego Veli Saarlnen i orzekł, że j
deski spełniają zadanie, w 15 pro- | .„rvstrtw nrzed sezonem zl-
centach przypominając bieg po ; D\nowvm w Alnach szwScar-
•śniegu. Nowy model wypróbowali j . 8
też dwaj czołowi biegacze fińscy 
Hakułinen oraz Viitanen, którzy

skich wynaleziono nowe ddogod-

i WARTA Poznań, która ostatnio 
| ostre finiszuje (wygrała ze Stalą 
| Czechowice» może u siebie poku- 
I sfć się o sukces nad STALĄ Mle 
; lec, w której barwach wałcza 
1 tary zawodnicy, Jak: ROMANISZYN, 

SZTUPECKI, SOCZEWINSKI, NO­
WAKOWSKI I BIEL II.

W grupie III na czele tabeli stoi 
drużyna Stamma — ZĄWISZA 
Bydgoszcz. W niedzielę pauzuje 
ońa w rozgrywkach. Z dwóch 
spotkań w tej grupie BRDA Byd­
goszcz — SKRA warszawa « PO­
LONIA Gdańsk — BUDOWLANI 
Łódź, faworytami »ą gospodar.ze.

Jan Wojdyga

Pop i Haralambie — po 5. Todl- 
rascu —• 1. Nie grały Talpeghiu, 
Marsami, Rlzescu i Armasescu.

Za 5 przewinień osobistych opu­
ściła boisko w 31 min. gry Loth.

Zawody prowadzili pp Petrut 
(Rumunia) i Twardo (Polska). Wi­
dzów w sali Kolejarza zebrało się 
około 500 osób.

W piątek 13 bm. o godz. 19 od­
będzie się, również w sali Kole­
jarza. spotkanie rewanżowe, nato­
miast w niedzielę i poniedziałek 
drużyna Progresu! spotka się o 
godz. 18.00 w sali MDK z war­
szawską Gwardią (szer).

Znowu
„sportowy 99

. jwnież uznali wynalazek za bar­
dzo dobry. Powiedzieli ohl; że nar­
ty rolkowe pomysłu Koskimaa .po­
zwalają zachować rytip prawdziwe­
go biegu narciarskiego daleko le­
piej, niż poprzednie modele.

DO Europy przybyli narciarze ka­
nadyjscy, którzy startować bę­
dą w mistrzostwach świata w Bad- 

gasteln. Ekipa liczy 2 kobiety oraz 
11 mężczyzn, czas pozostały do star­
tu Kanadyjczycy zamierzają spę­
dzić na treningach 1 startach w 
Alpach. Jako bazę główną wybrali 
Kanadyjczycy Szwajcarię, po czym 
udali się do Kltzbuhel. Nie znaleźli 
tam Jednak zadowalających warun­
ków śniegowych, to też wraz ze 
swym trenerem Niemcem Claustn- 
giem przenieśli się na Zugspitze ko- 

j ło Ga-Pa, gdzie trenuje już wiele 
ekip.

KŁOPOTY ze śniegiem mają rów­
nież i Austriacy. W północnych 

Alpach nadal warunki do trenin­
gu nic są najlepsze, w Kltzbuhel 
czy Badgastein nadal nie można 
przeprowadzać treningu zjazdowe­
go.

A taki Jest właśnie obecnie Au­
striakom bardzo potrzebny, kadra 
austriacka zaplanowała sobie bo­
wiem na grudzień po kilkadziesiąt 
kilometrów zjazdów dziennie. Wo­
bec tego, że Ich własne trasy nie 
nadają się do użytku, kierownic-

nienie. Są to abonamenty sezonowe 
na wszystkie szwajcarskie wyciągi

narciarskie, abonament taki na 4M 
przejazdów kosztuje 30 franków.

Możliwości otwierają się olbrzy­
mie. Skala różnego rodzaju tras 
zjazdowych w Szwajcarii oraz wy­
ciągów 1 wszelkich urządzeń tran­
sportowych jest bardzo szeroka. 
Wystarczy powiedzieć, że w naj­
poważniejszych miejscowościach 
klimatyczno - sportowych Szwaj­
carii znajduje się... 97 wyciągów, 
kolejek Itd. Wyciągi te pokonują 
łącznie wysokość (oczywiście 
względną, tj. licząc od dolnych 
stacji do górnych) 31.547 metrów, 
a łączna Ich długość wynosi ponad 
114 kilometrów!

Czy wobec takiego zestawienia 
można się dziwić sukcesom narcia­
rzy krajów alpejskich?!

(Jm)

Krótko o wszystkim
Gwardia rozpoczyna przygotowania 
do wyjazdu na tournee po Eglpele 
1 Sudanie. Program tournće prze­
widuje cztery mecze na terenie E-

Zapaśnicy Węgier 
zwyciężają w Poznaniu __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

glptu, z tego dwa w Kairze, a po-
POZNAN. Drugi występ węgier-1 ZOstaIe w Aleksandrii 1 Port Sal-

sklch zapaśników w Polsce, tym i dzie. Następnie^ 
razem z reprezentacją juniorów dyje dobrze sir
Poznania, zakończył się ich po­
nownym zwycięstwem.

Wyniki walk (w kolejności wag): 
Swiderski (Poznań) zremisował z 
Nagym, a Ratajczak (Poznań) z Sze- 
redim, Kozłowski (Poznań) poko­
nał jednogłośnie Nemetha, Kmitter 
(Poznań) po najładniejszej walce 
zwyciężył Zoldesi'ego, Duda (Poz­
nań) przegrał z Faluslm, Grabow­
ski (Poznań) uległ Nemethowi I. 
Przygoda (Poznań) przegrał z Haj- 
bą, Dragan (Poznań) przegrał z 
Hollasi, Pluta (Poznań) przegrał z 
Szonyl Broda (Poznań) zremisował z 
Kożmą.

azie. następnie, o ile zespół bę­
dzie dobrze się czuł w klimacie
afrykańskim. Gwardia rozegra dwa 
mecze w Chartumie.

Wyjazd ma nastąpić 5—7 stycz­
nia 1958 r., a pobyt potrwa ok. 
miesiąca. Trener Waśko uważa, że 
tournee będzie doskonałym przy­
gotowaniem do przyszłorocznego 
sezonu.

Polscy bobslelścl 
na mistrzostwa świata

Sa towlca

Tfroeław

o mistrzostwo
Koszykarki proces

two austriackie przypomniało so­
bie... że przed olimpiadą w Cortina,

Gwardia wybiera się 
do Egiptu i Sudanu 

,Od najbliższego poniedziałku
cemlstrz Polski

wl-
warszawska

Gimnastyczki rozstrzygnęły już 
iprawę tytułu drużynowego mistrza 
Polski. Jak wiadomo, w wyniku 
tweg ranvch ostatn.o finałowych 
rozgrywek I ligi zdobył go zespól 
Pogoni Nowy Bytom.

A teraz kolej na mężczyzn. W 
Mblizszą niedzielę. 15 bm. o godz. 
M.00 oribedzie się w hali warszaw- 
Bici Legii przy ul. 29 Listopada 
linolowy turniej ligowych rozgry­
wek drużyn męskich. Oto zespoły, 
hóre zwycięsko przeszły przez sieć 

, -11011030)1. zdobywając prawo wal- 
i 1’ o zaszczytny tytuł: Legia war- 
i nawa. Górnik Radlin, Gwardia 

Hars/iwa i Wawel Kraków.
W niedzielnym spotkaniu zoba- 

i «ymv w sali Legii najlepszych 
2 Iwnastyków naszego kraju. Star- 
: towar będzie przede wszystkim 
s mistrz Polski, reprezentant stołecz- 
J nej G ardił Jan Jankowicz. W tym 
y bmym zespole startuje również 

^any gimnastyk Deska. Z zawod­
ników warszawskich warto tez 
^irrcnić reprezentantów Legli: 
^■ycir/.rę krakowskiego spotkania 
1 Aus ria Konopkę, uczestnika te- 

spotkania Januchtowskiego o- 
tat wielokrotnego reprezentanta 

ii Polski ogrodnika.
i W pozostałych dwóch zespołach 
: Me brak również reprezentantów 
i J’aju. w drużynie Górnika są to 
i; finisz i Hawcłek. zaś wśród kra- 
’ ^wtaków jeden z najlepszych 
I |lfnnastvków polskich Tomala oraz 
ii s°larz. Koska i Kulpiński. 1 
i Vdzia! w finałach mistrzostw na- 
i ®)’ch czołowych gimnastyków po- 
> ^‘ala oczekiwać naprawdę dobre- 

P.poziomu niedzielnych zawodów.
£ M°rych wysoką stawką jest tytuł 

“[użynawego mistrza Polski. Za- 
< ^dy pi zaprowadzane sa w 6-boju 
! 2. układach dowolnych. Sędzią 

•wnym jest p. Filipowicz, (m)

zemdlała. doznając w.łrzą.u 
mózgu.

Natomiast Polkom coraz lepiej 
zaczęły wychodzić rzuty z pól- 
dystansu oraz zagrania na Jedną 
lub dwie środkowe — tak że mimo 
w dalszym ciągu poważnego opo­
ru Rumunek, Warszawa nie mogła 
uzyskać zdecydowanej przewagi. 
Dopiero w same! końcówce kilka 
składnych akcji całego zespołu, 
wykańczanych celnie przez Rogę, 
przyniosło Polkom zwycięstwo w 
sumie 13 punktami różnicy.

Ten pierwszy sprawdzian na­
szych koszykarek przygotowują­
cych się do mistrzostw Europy — 
ule wvpadl więc za dobrze, wy­
daja ilę jednak, że poza pierw­
szymi minutami gry,' Polki na 
tym etapie przygotowań zagrały 
zupełnie poprawnie. Mimo nie wy­
sokiej klasy, którą reprezentuje

KRAKÓW. Do sądu Powiatowego 
w Krakowie wpłynęła skarga zna­
nego działacza sportowego, b. olim­
pijczyka w szermierce Władysława 
Dobrowolskiego, skierowana prze­
ciwko wiceprzewodniczącemu Pol­
skiego Związku Szermierczego dr. 
Janowi Nawrockiemu.

W. Dobrowolski skarży dr. 3. Na­
wrockiego o to, że ten ostatni sze­
rzył przeciwko niemu szkalujące 
pogłoski, w wyniku których Głów- 
ny Komitet Kultury Fizycznej nie 
wysyłał W. Dobrowolskiego, jako 
trenera 1 sędziego szermierczego na 
imprezy zagraniczne.

warszawa. Polski związek 
Sportów Saneczkowych zgłosił do 
bobslejowych mistrzostw iwlata na 
rok 1958, któro rozegrane zostaną 
w Garmlsch partenklrchen w 
dniach 25—26.1.58 r. dwie załogi. 
Polacy startować będą w Garmlsch 
jedynie w konkurencji dwójek. DO 
mistrzostw zostały zgłoszone dwie 
dwójki — Ciapała i Szymański z 
Dunajca Nowy Sącz oraz A. Ko­
nieczny i Z. Konieczny z Olszy 
Kraków.

Łódź

Boks
I LIGA

Pogoń Szczecin — ŁTS Łabędy 
o godz. 12 (Masłowski — Graczyk. 
Bocheński. Blukis)

Legia W-wa — Budowlani Poz­
nań o godz. 11 w hall Gwardii 
(Idziak — Ciesielski, Konecki. Su- 
chodolai

GKS Wybrzeże — Prosną Ka­
lisz o godz. 18.30 (Kujaczyński — 
Leżochubskl. Bujak, Sikorski)

Gwardia Wrocław — BBTS Biel­
sko o godz. 12 (Kowalski — Koszu- 
liński, 'Szostak. Bielewicz)

I! LIGA

r rzembiński), Start Lublin — Kole­
jarz Łódź o godz. 15 (Płaczkowski 
i Twardo), Polonia Leszno — Gór­
nik Wałbrzych o godz. 18 (Hankie- 

1 wleź i Zasucha), Budowlani Toruń 
' — Społem Łódź (Dutkowskl 1 Ku* 
kucki). AZS AWF W-wa - Ostrovla 

; o godz. 11 nn AWF (Rybka 1 Sta­
warz). Korona Kraków — Warta 
Poznań (Raczyński 1 Szmekel).

II LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH

ZI ligi koszykówki
POZNAŃ. W «ległym spotkaniu 

o mistrzostwo I ligi koszykówki 
mężczyzn Olimpia (Poznań) prze­
grała z Lechem (Poznań) 47:M 
(25:41). Najwięcej punktów dla Le­
cha zdobyli: Pudelewicz — 22, Mły­
narczyk 20 1 Fęglerskl 19.

^oznaft

W warszawskiej
Hhe hokejowej

Środę rozpoczęły się rozgryw- 
Ć.'varsza\vsk5cj ligi okręgowej w 

na lodzie. W mistrzostwach 
udział 8 drużyn z Warszawy 

ty»Pv°^ warszawskiego. Pierwsze 
tiS Przyniosły następujące re- 

Żyrardowlanka — Znicz 
^«ków 4:11 (3:5 1;3 o;3). AZS 
Di w;"a — Ruch Piaseczno 1:9

Ł RH- Legia Ib W-wa — 
oS Chodaków 8:3 (3:0, 3:1, 2:2). 

1¾ . 5|e już. również losowanie 
tr, „ ’-ych W klasie A grać bą- 

— • drużyn, w B — 6 zespołów

(Strz.)

LONDYN, 12. 12. (łeL w»-).-CSR : 
— Harrlnóay Racers 8:3 (5:2. 0:1, 
3:0). Hokeiści' CSR rozpoczęli swo- 
ie tournóe po Anglii bardzo po- 
mvslnle. W sktad reprezentacji 
CS‘R wchodzi wielu młodych za­
wodników, klórzy przeszli w tym 
meczu pierwszy międzynarodowy 
chrzest. Bramki dla CSR zdobyli. 
Sventek 2. Schavach 2, po 1 Ke- 
pak. Bacilek. Pokorny i Cernlckv 
Dla Anglików Sequin 2 I Woods 1.

Czećhosłowaćy rozegrają na te­
renie Anglii jeszcze 4 spotkania.

CHICAGO. Mistrzem Stanów 
Zjednoczonych w długim przełaju, 
rozegranym na trasie ok. 10 km. 
w okolicach Chicago zc«tat 4°111} 
Macv (dawniej Jan Mieczników 
ski).’ Uzyska! on 31:12.0 wyprze­
dzając znacznie drugiego na me_ 
cle Kanadyjczyka Kyle — 
I reprezentanta Nowego Jorku 
Macardela — 31:48,0.

LIPSK, 12. 12. (teł. wł.). NRD— 
CSR B 0:1 i0:1*. W środę wieczo­
rem przv elektrycznym swietie 
odbvl śle tutaj międzypaństwowy 
mecz w pitce nożnej pomiędzy re­
prezentacją CSR B 1 kombinowaną 
reprezentacją NRD. Mącą zakoń­
czył się zwycięstwem CSR po nie­
zbyt ciekawej grze. ■'e'1ynlQb'’a'”' 
kę dla CSR zdobył w 29 min. 
Mravek.

WIEDEŃ. Austriacka Federacja 
Hokejowa postanowiła nie wysyłać 
swojej drużyny na mistrzostwa 
świata' w Oslo.

XXV mistrzostw szachowych ZSRR. 
Trzy czołowe miejsca zajęii sza­
chiści leningradzcy — arcymistrzo- 
wie Spesski i Tolusz»— po 12,5 pkt. 
oraz Tajmanow — 12 pkt. Dalsze 
lokaty zajęli: Aronln (Moskwa) 
Suetin (Mińsk) i Krogius (Moskwa). 
Cała szóstka zdobyła prawo gry ------- szacho-w turn.eju o tytuł mistrza 
wego ZSRR.

LONDYN. Na podstawie ankiety 
gazetęprzeprowadzonej przez . «— .

„Daily Express" tytuł najlepszego 
sportowca Anglii na r. 1957 przy­
znany został rekordziście świata 
na 1 milę Derekowi Itabotsonowi. 
Wśród kobiet pierwsze miejsce za­
jęła 13-letnia pływaczka Diana 
Wilkinson, która pobiła 19 rekor­
dów Anglii w konkurencji senio-

Gwardia Łódź — Gwardia W-wa 
,o godz. 11 (Popiołek — Sobockl. 
Mislorny. Kowallński)

Pafawag Wrocław — Gedanla 
Gdańsk o godz. 11 (Tkocz — Bia­
łas. Jaklińskl. Urbaniak)

Wisła Kraków — Stal Czechowi­
ce w sobotę o godz. 18 (J. Brze- 
żańskl — Płonka, Wasilewski. Wil­
czyński) ... .

Warta Poznań — Stal Mielec w 
sobotę o godz. 19 (Karski — Kiciń­
ski. Załuska. Matura)

Brda Bydgoszcz — Skra W-wa 
o godz. 11 (Malik — Kolewskl. Je- 
ruszka, E. Sieroszewski)

Broń Radom — Avia Świdnik o 
godz. 11 (Zasada — Iżela, Jural, 
Dellch) , „ . , .

Polonia Gdańsk — Budowlani 
Łódź o godz. 11 (Nowakowski 
Krzewina, Dali, Gajny)

Spójnia Gdańsk — AZS Toruń o 
godz 18.30 (Regiec-1 Błażejewski), 
Warszawianka — Gwardia Wro­
cław o godz. 17.30 w sali MDK 
łPlerzchalskl 1 Flala), Start Gdańsk 
— Resursa Łódź (Dąbrowski i Gal- 
i-a'. Kolejarz Tarnowskie Góry. — 
AZS Poznań (Chmiel 1 Kapcia).

Różne
POZNAA. W sobotę I niedziele 

turniej tenisa stołowego o Puchar 
GKKF z udziałem najlepszych 16 
mężczyzn i 8 kobiet.

WARSZAWA. W niedzielę o godz.’ 
10 w sali Legli przy ul. 29 Listopa­
da finał drużynowych mistrzostw 
Polski mężczyzn w gimnastyce. 
Startują: Legia W-wa, Górnik Ra­
dlin, Gwardia W-wa, Wawel Kra­
ków.

RAOOM. Turniej szermierczy o 
PuChar GKKF.

rek i juniorek.

MONTEVIDEO. piłkarze moskiew­
skiego Dynamo w pierwszym me­
czu w Urugwaju pokonali jeden 
z czołowych zespołów tego kraju 
„National" 3:1 (0:1).

PARY2. Dodatkową atrakcja 
Międzynarodowych Targów 1958 r. 
w Brukseli będzie start Tour de 
France z tego miasta, który na­
stąpi 26 czerwca.

Sobota
Godz. 18 w Sali Domu Słowa Pol­
skiego ul. Miedziana 11 mecz o mi­
strzostwo kl. A Drukarz — Orlęta 
Dęblin oraz półfinpły turnieju 
..Zdobywamy I 1 II Kółko Olimpij­
skie".
Niedziela

Godz. n w Sali Domu Słowa Pol­
skiego ul. Miedziana 11. turniej 
„Zdobywamy I 1 II Kółko Olimpij­
skie*'.

MOSKWA. W Leningradzie za- 
H6fićiyłs łl« półfinałowy turniej l

ZURYCH. Posiedzenie FIFA, na 
którym będzie wylosowany w naj­
bliższą niedzielę w Zurichu prze­
ciwnik dla Izraela, rozpatrzy rów­
nież sprawę „towarzyskiego" me­
czu Irlandia Pin - Wiochy w Bel­
faście. który byl. jak donosiliśmy 
^downie gorszących zajść.

Koszykówka
II liga DRUŻYN męskich

MKS Sopot — Start ^Kraków ć 
godz. 15.30 (Kowalówka. Gabara . 
GKS Wybrzeże — Zawisza Byd­
goszcz o godz. 17 (Muszyński 1 
Bever). Lubllnlanka — Spójnia 
Gdańsk o godz. 18 (DobruckJ 1 Ja-

Jungwirth
trzeci
w Australii

MELBOURNE 12.13 (teł. W>.). 
Pierwszy start znakomitego śred- 
nlodystansowca CSR — Jungwlrtha 
w Australii zakończył się niepo­
wodzeniem. Startował on 13 bm. 
w Melbourne w biegu na 1 OM rń 
i po prowadzeniu przez cały nie­
mal czas, na 110 m przed metą dał 
się wyprzedzić dwum przeciwni­
kom. Zwyciężył Murray w czasie 
2:23,9, bljąc rekord Australii o 0,7 
sek. Drugi był jego rodak Hender- 
sen 2:23,6. a trzeci Jungwirth —

Kraków

1/4-1573297 1/4-1574218 1/5-1236778
1/5-1236778 1/5-1236778 1/7-1831730
1/8-1114949 1/9-2037818 1/21-1716542
1/22-1840444 1/26-1480060 1/27-1107196
1/27-1107548 1/27-1108420 1/29-1270134
1/30-1258702 1/30-1502445 1/31-2042124
1/32-2022195 1/33-358279 1/33-358279
1/33-358279 1/33-358279 1/33-178Q094
1/33-1780838 1/35-1168568 1/38-1173101
1/4(3-1207705 1/41-1218826 1/41-1219022
1/42-199093 1/42-199093 1/42-199093
1/42-1083810 1/42-1804075 1/42-1805751
1/43-1140006 1/43-1140178 1/46-85639
1/46-85639 1/46-85639 1/46-1455363
1/47-1259672 1/51-28563 1/51-28563
1/51-2002994 1/59-1815986 1/61-1077338
1/61-1078566 1/65-1338398 1/72-1513456
1/73-1451163 1/74-668621 1/75-1720753
1/77-1Q76483 1/77-1077371 1/79-1085953
1/101-1681333 1/102-1094633 1/117-1068485
1/118-1247471 1/125-1063630 1/125-1066248
1/131-746587 1/131-747059 1/132-300320
1/132-300320 1/132-300320 1/132-300320
1/133-1643300 1/133-4643442 1/144-1542543
1/152-1246735 1/152-1246946 1/152-1901015
1/154-496439 1/161-394918 1/161-394918
1/181-1948903 1/182-2113021 1/184—1785036
1/207-1035697 1/75-1723518

2/1-674384 2/1-67451? 2/5-39^9'
2/11-492031 2/11-491208 2/11-4924ćp-
2/12-109014 2/21-461114 2/39-144783
2/40-622532 2/42—403361 2/53-473486-
2/92-299481 2/93-248555 2/2Ó0-99269

3/1-614215 3/9-478496 3/12-461Ć43
3/21-696327 3/32-226525 3/32-226525
3/43-1202088 3/51-673770 3/53-6S280
3/53-541327 3/62-234845 3/63-ÓC2203
3/70-337421 3/70-3S5921 3/101-79490^»
3/133-712518
3/134-522118
3/203-508790
3/61-1073230

p/133-713536 
3/140-786527 
3/207-781Ó3

3/134-52401i 
3/201-139752; 
3/250-632485

Bydgoszca

Mafia*

4/1-1736000 
«/15-833366 
4/23-802199 
4/42—5568 
4/64-863593

4/1-792657 
4/20-984253 
4/23-900414 
4/42-5568 
4/71-742610

4/11-810907
4/20-932244.
4/42-5568
4/42-1752965

5/1-14413
5/2-413291
5/6-1000511
5/10-445366
5/12-673261 
5/14-84 9321 
5/50-496338

5/2-54235
5/3-757233
5/7-613463
5/10-449352
5/14-352803
5/20-401334
5/61-628335

5/2-542'35 
5/4-1218631 
5/7-619545 
5/10-449481
5/14-348630 
5/24-724065 
5/70-548100

6/5-910115 
6/14-290300 
6/21-543268 
6/37-522236 
6/64-137618

6/6—437353
6/16-351659
6/21-543751
6/55-642374
6/68-931593

6/12-660872 
6/17-821813 
6/35-700089 
6/64-137216

7/7-12261 
7/32-210717 
7/42-479500 
7/65-130095 
7/72-206767

8/13-689345
8/16-192380 
8/47-1280926

7/25-136714
7/35-270081
7/51-647629
7/67-114090

7/29-35266» 
7/42-478865 
7/65-147645 
7/69-500505

8/16-192380
8/16-675561'

8/16-192380 
8/32-927364

Białystok 9/1-144008 
9/6-50902

9/2-122906 9/5-411930

Lublin 10/1-377928 
10/11-430140 
10/41-303617 
10/54-321437

10/3-236698
10/21-403201
10/43-187949
10/62-780421

10/5-485314
10/34-272344 
10/51-314563

Kleić, 11/18-840883 
11/36-667848 
11/61-1283737 
11/78-88038 
11/89-930107

11/19-352508 
11/39-782836 
11/78-88038
11/84-791233

11/33-493670 
11/56-504538 
11/78-88038 
11/89-930081

Rs,aaó« - 12/7-585338 12/18-941282 12/25-207813

Opola 13/1-184240
13/7-160102

13/3-128814
13/8-47897 .

<13/3-240850

Z i,łona 14/1-49995 14/1-250101 14/3-124764
Gór* 14/21-178080 

14/41-32129
14/22-53856 14/33-190926

8sos«ola 15/1-503228 15/1-503872 15/1-508078
15/2-345581 15/4-10616 15/7-139280
15/7-142437 15/7-142474 15/21-29185
15/^1-606851

Olaatyn 16/22-42336
16/81-38581

16/71-47 675 16/71-100844

Koitaiia 17/1-455238
17/52-821399

17/2-58404 17/22-38876»
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16.80
SUKCESÓW NIE BYŁO

' ie — 60,95 — to zaledwie śred 
rezultaty czołówki europejskiej.

zaledwie średnie

LUBDBERG
rekordzista

mistrzowie ollm- pozycja
Szwedek wzwyż, osiabiona

mistrzostw

Raymond Mejw

GWIAZDA NR 1
Jarek Samulskl

Foto Ali Sport

Nowa gwiazda Lundqvist na Wyścig Pokoj
wyniki lepsze od rekor-

tychczasowych biegów
kiedy to 
uzyskało

nie obfitował w 
nie przyniósł wiel-

widać, gospodarze 
ropy i tym razem 
żłowna atrakcją.

kurcncjach 
> to za mało,

Turku trzech

Pizcglądając listj 
rezultatów 1957 ro-

m», TORE SJOSTKAND 
przeszkodami), ARNE

i szwedzki. Frederikssen nabawił 
później przewlekle) kontuzji i

WSROD pan — NIEWESOŁO
Lekkoatletyka kobieca to obecnie 

właściwie tylko oszczepniczka ALM-

mistrzostw Eu­

rekordów ______ _
, by doiównać po.

krajów europej- 
Uddeboma w kuli 
Rolanda Nilssona

l „stary” BENGT NILSSON. któn 
po wyleczeniu kontuzji znów prag­
nie odnosić wielkie zwycięstwa i 
powtórzyć swój sukces z Borna.

ych" ambicji, czy nie mają
», kto mógłby podtrzymać tra- 
wielkich szwedzkich biega-

w Paryżu , pisów. oprzeć nre na a»,t 
upoważniają <cono wszystko, u/‘

munii — Hanni Bloemhoff wygrała 
lekko, ale takie przetarcie się mię­
dzynarodowe może się reprezen­
tantkom Szwecji poważnie przydać.

z krótkiego przeglądu

z 1953 r. — 17.00 me został uznany 
?a rekord Szwecji), Arvidssona 
w dysku — 53,97, Asplunda w mło-

Skobli. ! QV,ST‘ najlepszy wynik 51,09 
wielo- 1 uaje jej 9 miejsce w Europie, ale 

Ista E- nie gwarantuje miejsca w finale 
nlim- mistrzostw. Silna zawsze pozycja

groźni Nr 193 Warszawa 14.XII.1957 r.

erli działa i przyszłoroczni

sądząc z ich tegorocznego 
nie wystąpią w roli groź- 

ipartych leszcze wlasnynr 
przeciwników.

ta. znakomity tandem Anderssona 
i Haegga. ale którego reprezenta­
cja niemal zawsze należała do naj- 
dlmejszych na starym kontynen-

P
SNUJĄCE obecnie 
sportowe Offórki 
mnie do powrotu myśl

potęga lekkiej

PrzypomnUmy sobie pokrótce 
gwiazdy okresu Juz powojennego — I F N A U T . n « . r,LENART SI RAN D, wj rów nując> 
w roku 1947 nieosiągalny zdawalo- 

; by się rekord Haegga na 1300 m, 
znakomity miotacz ROLAND NILS- 

। SON, przekraczający 17 m w pchmę- 
< cm kulą wtedy, gdy z Europejczy­

ków udawało się to tylko ” ‘'

' letni j wielokrotny
uropy w tyczce, 
pijscy z 1943 r. •

l (3000
iuujakuhi rzy wreszcie

I mistrz i rekordzista Europy w sko- 
( ku wzwyż, słynny BENGT NIŁS-
1 SON, który pierwszy zagroził hege-

i kiml szansami, z Jakimi nadziejami

yeotowań do

linlony sezon 
! wielkie imprezy.

państwowe dały mi tylko jedńn 
zwycięstwo i to nad przeciwnikiem 
łatwym, nad Włochami. Wvsoka po-

meczu z Finlandia (po trzech re­
prezentantów, 201:208 pkt — to bi-
lans mew

ku można wysnuć tylko jeden wnio­
sek — lekka atletyka znajduje się 
w Szwecji w wielkim impasie.

Czv jednak Szwedzi zupełnie już 
gnowall ze swych „moćar

lazda nr t lekkoatletyki 
szwedzkiej byl w minionym roku

biegacz, jest godnym kontynuato­
rem wielkich tradycji średniody- 
stansowców Szwecji, obok podaje- 
my jego dokładną metryczkę, tu 
warto jedynie dodać, ze Waern 
uczestniczył w największym z do­

1300 m. 
Finów

Don Wncrn — sportowiec Szwecji nr 1, rekordzista Szwecji w 
bicr/ach od 800 rn do 1 mili, wielka nadzieja Szwedów na

du świata, Waern był wtedy czwar- 
ly. Do niego należy również trze­
ci w historii lekkoatletyki czas w 
biegu na 1 milę — 3.58,5.

Gwiazda nr 2 jest już nie za-

Jego । 
najlepiej

przyszłoroczne Mistrzostwa Europy.
Foto AU

DAN WAERN
roku (1)

współwłości-

1500 m:
się

3:49.8

W tym roku na soo m zwycięży!

Rovsena, 
1 500 in

Vuorlsalo 1 
na 1 ooo m 

— Vuorlsalo,

c^na. na milę — Piriego, Zimnego, 
dwukrotnie Moensa.

SZTOKHOLM (t?l.

lokkoatletę
957 r. Na

za

Waern będzie startował na 800

Przegrał na 800 ze Stracke,
Gottfrldssonem, Schmidtem, dwu­
krotnie z Boyscnem i courtney*em. 
na i ono m z Moensem, na 1 500 m 
z Salsolą. Salonenem 1 dwukrotnie

A oto Jego najlepsze wyniki na 
poszczególnych dystansach:

1:48.1
1:48,3

Bon m

(1)

Boras 
Enkóplng 
Sztokholm 
Sztokholm

22.7. 
lft.7.

ino m:

Sport

1:49,3 
1:49.3

l:50,3

1:52.5

4:07.2

(3)

(4)
(2)

(1)

Triest 
pahm

Boras 
varberg

I.inkdping 
Skdvde 
Nvkdping 
HMIlefor* 
Sódertaije 
Jdnkdping 
FiHpstad 
Sztokholm

Turku 
Sztokholm

Oslo

Sztokholm 
Malmtt 
Malmó 
Sztokholm 
Sztokholm 
Gdteborg 
Gftteborz 
Sztokholm

Sztokholm 
Góteborg

Sztokholm

Gdtrborę
m — oznaczone sa czasy 
w biegu -- ■ “1 milę.

30.7.

23.7.

26.6.

28.9.
16.7.
26.7.

26-8.
18.8.
5.10.

uzyskane

3:58,5

4:00.1
4:01.1 
4:05,7 (1)

1 mila
Malmó 
Sztokholm 
GÓteborg 
Malmó 
Góteborg 
Sztokholm 
Góteborg

26.8.

wodnik, ale cala konkurencja. 
SKOK WZWYZ, który przez Beng-o*".'I» Riuiy prz.cz DCng-
ta Nilssona. I (bo Jest i Bengt Nil-!
sson II. również przekraczający
2 m) został wyprowadzony na sze- |
rokle wody i zalicza się nadal do 
najsilniejszych punktów szwedz-
kiej lekkoatletyki, 
przewidzieć, kto z 1 
w przyszłym . roku

w$$pszydi wyaiww
r

Malmroos. IM
Lńfgren Westlund. 10.7 — Lorent- 
zon.Ch isstersson. Brandqvist. 10,5 
— Karlsson. J. Carlsson. Henriks- 

Hu tgren. pvm. Astrfim. B
Andersson. O. Jonsson, TroUsas

Persson, Unflgren. 55.1 — L Nils- 
son, 55,2 — Hammar, K. Johansson

3000 m z przeszk.: 8:51.4 — Tjorne- 
bo. 8:52,4 — Helander. 8:59,2 — Lund-
gren. 9:05,4 
Lorentzom

Bengtsson. 9:09.7

200 21.5

C.irł^on. 22.1 - o. Jonsson Trbll- 
is. Christersson. 22.2 — Holmberg 
hien. B Andersson
400 m: 47,8 — l. Johnsson, 47,9 — 

rene’sson. 48.(1 — Brannstrom
48 2

49.0

on, 48,6 — Trolisas.
■n. Jansson, 48,9
Elovsson, 49.1

800
Lbvgren. .

Wae*n. 1:48,2 
— Hallkvist,

B

S

Moberg. Gustafsson. 
1:52.7 — S

A. Andersson.

Spett. 9:is.8
Norberg, 9:24,8

Hahvarsson. 
— Algebd 

J — Sóder-
berg.

wzwyż: 207 — s. Petterssnn I, 205 
— Holmgren. S. Andersson. 204 — 
Dahl. E. Nilsson. B Nilsson I. 200 
- Gusiafsson. B. Nilsson II, 197
Greberg. 195 - 
Norrman, 193

Pettersson. 194

Nevrup, 
Persson.

SMmdąhl, Carlborg,

w dal: 716
wahlander. 
Strand. 698

» — A. Eriksson. 713
701 — B. Johansson.

gren. 693 — Norman. 699 
689 — Palmqvist, 687 - 
Josjd

if>son. 3:47.6 — s. Jonsson.
Holmestrand, 3:50,6 — Kai-

-- \ -yc-r Fj.-gtsson

3000 m: 8:09.8 — KSllevagh, 8:11.4 
- Lunrih l. 8:11.8 — Moberg, 8:16,4 
- S Jónsson. 8:^6,6 — Lundgren —

— Helander. 8:19.4 — Dillen.
5009 m: 14:19.4 — S. Jónsson. 14:19,8 

— Ah'berg. 11:21.4 — Lunrih I. 11:22.2

Sjnlande:
Lund-

10 000 m: 29:40.2 — Ahlund. 30:10,’

30:21.8 — Jc 
son. 31:02.8

30:18.6 S. Jónsson 
:53,6 — Nds- 
31:29.2 — B

Johnemark. 14.9 — Carlstecit, J5.0 — 
K. C.Tisson. 15,1 — p. Johansson. 
Hedemark. 15.2 — Swartz. Bergland 
15.3 — Trolisas.

400 m pł: 52,1 — Trolisas, 52,6 — 
Swartz, 53.1 — K. Carlsson, 53,2 — 
S. Eriksson, 53,5 — Marks, 53,8 —

zostaia odejściem ze sportu czwar­
tej w Melbourne — Gunhild Lar- 
king. Inga Sóderlind, m.mo iz po­
prawiła się od ubiegłego roku o 
2 cm (163), nie może jeszcze zastą­
pić swojej koleżanki. Biegaczki 
szwedzkie również zrobiły krok na­
przód. Zdobycie przez BRITT MA- 
ERTENSSON (12,0) wlcemlstrzo- 
<iwa międzynarodowego Rumunii, 
mówi samo za siehie. w finale 
mistrzostw Rumunii znalazła się 
ićwn.eż i druga Szwedka — Ulla 
Olofsson (12.0), która zajęła 3 miej­
sce w biegu na 2W) m (24,8). Nie 
miały one wprawdzie w Bukaresz­
cie wielkich przeciwniczek i naj­
lepsza spnnterka X mistrzostw Ru-

nie będą ich 
Lekka atletyka 

szwedzka daleka Jest od swej świet­
ności... Ale, Szwedzi po cichu Jed­
nak Uczą na dwa tytuły — mają 
Je dla nich zdebyć DAN WAERN

Per Ove Trolisas, który swymi wynikami sprawił w szwedz­
kiej lekkiej atletyce wiele zamieszania. Na 10.0 ni z-•'■wia­

trem uzyskał on 10,3. ’ ż . ■

£ r
I IZ ORTY tenisowe 

w tym roku -u 
na południu Europy

I choć trudno

grać będzie 
to jedno jest

•ymi tradyt 
liii się do 
miastach.

okryły się w n,ł Jseo.blnlego M. S:8. »:2. IłrH, jmrinv fvm 
■ migrem .nawa I a ■P14iranK41i. raiuiąc honor barw -- - - - ■ 
■ Ten,sisci wraz : włoskich. .............. --

•yjnymi imprezami

w Medio- 
zima sklo-

-.......... .-o — po zaciętej wal­
et ze Schmidtem 3:6. 8:10. 6:3 6:3.

pewne, ze Szwedzi będą z pewno­
ścią. obok Czechosłowacji, najgroź­
niejszymi przeciwnikami skoczków 
lądzieckich. Warto przyjrzeć się 
czołówce szwedzkiej (a Szwedzi, je­
śli można im wierzyć, nie używa- 
li w tym roku „cudownych pan­
tofli”. Widać tu, że rzeczywiście 
będzie w czym przebierać, w ro­
ku 1957 najlepszy byl STIG PET- 
TERSSON I (Stig Pettersson II ska- 
cze trójskok), ma on na swym 
koncie nawet zwycięstwo nad re­
kordzistą świata Stiepanowem. 
Obok niego najrówniejszą formę 
wykazał RIKARD DAHL, który 
pod tym względem bił przewyższa- 
lących go wynikami Anderssona i 
Holmgrena.

nda do wybudowania w przyśpie­
szonym tempie aż trzech krytych

Ale i to nie pomogło włoskiej pa­
rze Sirola — Pietranell u uchro 
nieniu się przed tiiespodziewaną 
porażką w półfinale tegorocznych 
rozgrywek o Puchar króla szwedz-
kiego, 
od lat,

rozgrywanego
jako

tradycyjnie

KŁOPOTY I NADZIEJE

Prawdzlwym „enfant terrible” 
szwedzkiej lekkoatletyki nazwać 
można PER OVE TROLLSASA. No. 
bo wyobraźcie sobie, że chłopak 
zwycięża na mistrzostwach Szwecji 
w biegu na 400 m pł w zupełnie

ło 15. miejsce sezonie w
Europie), a w kilkanaście dni póź­
niej przebiega ido m w 10.3 1 skacze 
w dal 703. Wiatr, przekraczający 
prędkością 3 m sek, nie pozwala 
uznać obu wyników Trollsasa. nie­
mniej Szwed sprawia swoją osobą 
i wykazanymi możliwościami wiele 
kłopotu selekcjonerom, którzy nie 
bardzo wiedza na co go nastawiać 
-- na płotki czy sprint, a może na 
400 m. gdzie już w tym sezonie

Wielką nadzieją Szwedów bvł 
młody oszczepnlk KNUT FREDE- 
RIKSSEN. Liczyli oni poważnie, że 
w tym sezonie przekroczy 80 m. 
Niestety, w Jednym z pierwszych 
startów w sezonie uzyskał 75.69 1 
wynik len przetrwał do końca. Ja­
ko najlepszy tegoroczny rezultat

,36 — Limo- . 
— Bjórsne. j

- Er ckson >

trójskok: 15.32 — Norman. 15,23 — 
Ericksson. 14.79 — Karibom, 14.56 — 
L. Johansson. 14.47 — Maraveltas. 
14,37 — Kedin. 14.30 — Axelsson. 
14.27 — Fo sgren. 14,26 — S. Petters- 
son II. 14,16 — Hedestrdm.

tyczka: 440 — Lind, 430 — Lund- 
berg, 417 — Rinaldo. 410 — Runę

he. 390 Wennblom. Andersson
Werngren. Svensson. Ć. Persson.

kula: 16.18 Uddebom. 15,76
Wachenfeldt. 15,52 — Eklund. 15.43 • 
— Lemos. 15,20 — Strandberg; 15.13! 
— Almqvist. 14.73 — Dahiberg, 14,63 
— Erilund. 14,58 — Sónegard.

dysk: 53,97 — Arvldsson. 53.08
Edlund. 51.26 — Uddebom.
Stranrili. 47.66 — TaUberg.
Fransson, 46.21

46 48

L nholm. 46,09 — Holmgren, 46,06 — 
Roos.

oszczep: 75.69
74,64 — Sjós’róm.
71,90 — Berglund. 69,25
69.19 LUning, 68.24 —
66,68 Hansson. 66.43 —•
66,37 — Sóderberg.

Frederiksson. 
3 — 5 nlding.

— Brandt. | 
¢. Nilsson. : 
Bengtsson,

młot: 60.95

Karlsson.

przejściowego
pierwsza impreza 

sezonu z udziałem
niemal wszystkich krajów Europy.

W Helsingborgu, w nowowybu- 
dowanej hali, przy okazji tej nie­
spodziewanej porażki, obchodzono 
narodziny nowej gwiazdy tenisa 
szwedzkiego — Jana Eryka Lundq-

NARODZINY 
„ATOMOWEJ GWIAZDY”

Wraz z Ulfem Schmidtem ten 
młodziutki i mało doświadczony 
tenisista dokonał nie laua sztuki 
pokonując pewnego siebie Pietran-
eel i 4 setach
Lundqvist zademonstrował tym
spotkaniu świetny serwis j smecze 
z gatunku „atomowych”, mało u- 
stępując dobrze dysponowanemu 
Schmidtowi. Ulf. którego grę mie­
liśmy okazję podziwiać w tym ro-

wygrał

punkt 3:7.
pierw*

wreszcie clou meczu — grę pod­
wójną, w której najlepszej niegdyś 
europejskiej parze włoskiej nie 
mogli zdało się zagrozić Szwedzi 
nawet, gdyby grał Davidsson — 
wygrali obaj młodzi następcy Ber- 
gelina i Davldssona: Schmidt i 
Lundqvist 6:3, 3:6, 6:4, 8:6, przy 
czym najlepszym zawodn.kiem z 
całej czwórki byl właśnie Lundq­
vist 1

Spotkanie w grze podwójnej 
przesądziło o zwycięstwie Szwecji 
W pozostałych grach pojedynczych, 
które nie miały już wpływu na o-
stateczny wynik, Johansson poko-

SLE 8IĘ DZIEJE W PAŃSTWIE 
DUŃSKIM...

W ten. sppsób młodzież szwedz­
ka wzięta «rewanż za gorzką po­
rażkę _w półfinale strefy europej­
skiej Pucharu Davisa i spotkała się 
w Sztokholmie z- Duńczykami, 
którzy pokonali w półfinale Nor­
wegię 4:1: -drugim — naszym zda­
niem — tenisistą europejskim Kur-

....------v ...... samym co Puchar 
Davisa 'systemem (2x2 sińgle i 1 
debel) 'Puchar króla Szwedzkiego. 
Różne były pono przeszkody, a 
największą — brak, hal -z parkie­
tem na wypadek, gdyby jakieś 
spotkapie wypadlo ,w Polsce. •

W każdym bądź razie trzeba

tem Nielsenem 
nem i Jorgenem

braćmi Torbe- 
Ulrichami.

się nk razie pocieszyć, że Puchar 
figuruje już w naszym kalendarzu 
międzynarodowym na 1958 r„ ’a 
chyba nie ulega wątpliwości, że 
pożyteczna i atrakcyjna ta pozycja 
zostanie zatwierdzona przez walne 
zgromadzenie PZT w styczniu, fm-
preza ta przyczyni się' 
wie do szybszego -----

niewątpii-

z najciekawszych in«prez rr.inipnę 
go miesiąca, jakim było niewąłjjii 
wie -spotkanie w koszykówce FVąn 
cja — Polska zakończone dotkliwą 
porażką. wvmęczónvcfr podFó^^ó- 
laków 42:62. •* ' '

Jal< w każdym spotkaniu .porkli 
wa porażką, musi iść w parze 7 
wysokim zwycięstwem. Wynik o 
siagniety przez Francuzów był po 
wodem do dużego zadowolenia, ale 
jeszcze większy asumpt dal fakt 
że mecz z Polską stał się miejscem 
narodzin dwóch młodych debiutan­
tów. Deqros i Christa (IB i 19 1at). 
z których zwłaszcza ten drngL.słał 
się rewelacją i ozdobą spotkaiiia.

Forma jaką wykaząii ći. młpdzi 
zawodnicy i Ich koledzy, pozwala 
nam patrzeć z optymizmem' na 
nasz olimpijski występ w ..Rzymie, 
zamiast jak dotychczas snuć smęt­
ne rozmyślania na temat zaprze­
paszczonych możliwości.

Jest jednak jeszcze jeden powód 
do zadowolenia, tym razem już 
wspólny dla wszystkich sympaty 
ków koszykówki-^ Mecż 
wykazał, : że- nowe^ p^zśpts^^ry 
zda^^_ćałkó.więie- egzamin, i 
czyniły. się .dó~ 'wielkienó/powaętee- 
nia ;ćałej ■ imprezy. NaJwięk^z^.iP 
znanie należy -sie .rnewątpTjfcie 
przepisowi o 30 sekundach, dzięki 
którefnu zarówno sprawozdawcy 
iak i kapryśna publiczność pary­
ska pogodzili się ze sportem. Któ­
ry doprowadzał już ostatnio- wl- 
downic do rozpaczy. Gorzej aniżeli 
z publicznością miała się rzecź ze 
zwolennikami koszykówki, których 
rzesze, jak * tego dowodziła- ilość 
zarejestrowanych graczy topniały 
z przerażającą szybkością.

Sam uprawiałem kiedyś tę pięk­
ną dysej pilne sportu I dzięki ńiej 
trafiłem właściwie do dziennifiar 
«twa sportowego po wojnie."-ale 
niepótrzebne komplikowanie pf^e- 
bisów gry. odstraszyły mnle'^-od 
sportu mej młodości. któtefnu£za 
rzucałem przede :w szystkljn • nfępo 
jirzebne dłużyzny w grze, oraz/mo- 
źliwość „zatrzymywania” piłki, ktń 
ra pozwalała graczom na trwanie 
w orze negatywnej. . -

Te względy wystarczyłyby żćbv 
odebrać chęć gry odważniejszy!® 
ode mnie entuzjastom. Przypomi­
nam sobie np. jedno z kluczowych 
spotkań na mistrzostwach Europy 
w Moskwie, w 1953 r. kiedy ponad 
kwadrans obserwowaliśmy-:graczy 
-adzieckicb, podających sobie ,na­
wzajem piłkę przy akompaniamen­
cie przeraźliwych I pogardliwych 
*iwizdów własnej przecież publicz­
ności. -Wszystko to działo sie na 
stadionie Dynamo w meczu z Wę- 
zrami. którzy ani myślell odbierać 
piłkę któremuś z przeciwników ra­
dzieckich. Rosjanie.. którzy prowa­
dzili w tabeli nie chciell ponosić 
żadnego ryzyka, a Węgrom było 
to na rękę, bo ograniczało znacz­
nie Ich punktową porażkę.

Zdeformowano. w’iec kompletnie 
przepisy koszykówki amerykań­
skiej. stosowane przez Ameryka­
nów tylko, na papierze, a nie leżą­
ce wcale w duchu stworzonej przez 
nich gry. W USA. kolebce ko^zy- 
kpwk.Ii krajju .gfjzię,.prospęruje, jy 
sporcie zawódoslwo. „dążono i^eu 
<tannie .do zmodyfikowania tych 
przepisów, dó ożywiania widowi 

pkowości spotkań, do ominięcia 
tzw. czasu martwego w grze’, do 
-wielokrotnienia ' .okazji strzelania 
na kosz.

cono wszystko, pośwkeah;^ więcej grze obrony. W€S!ą 
powstała smutna koszyŁ5^ 
"Pca wszelkiego du/£ ka 

nacechowana fatalnym *^4 
uprawniającym 
ma piłki. p

Warto tu dodaś. że an ... -Ł. 
ku polotu Brrop-jezvcv sa 
tre-cze brak fair 'płJJS 
gracz, którego ubiegi 
.redm przeciwnik, zaS 

dztć się ze stratą kosza ? 
lic strzelać graczowi 
przed Chwilą odebrał niiL? y »» 
li dopuścić si? nierząd^ 7 *» 
nogo faula, żeby tvllco ,?n'!il’ 
oddaniu p-zez tamtnJL Wiele Jelcze z t^ 

oozosialoścl mieliśmy 
«war na meczu Francja1””? 
sl-a po obu stronach 1

Trzeba na zakończeni. 
dzie. ze zwiększenie noi&fe 
-oiytarza. zniesienie wrkonrh’^ 

.rzutów wolnych za 
drużyny atakującej na ^7^5? 
lej przeciwnika, a p:-zede 
im słynny przepis o 30 „d" dach — p-zyczynily si, Ł-a. 

»ego. ze gra w koszykówkę 
a przejrzystości, sta>a £ 
ćyjniejszą, a Jej nowe zwalają, ufać.' 'że
Przyciągać szerokie i%jz??;’ 
dziezy. • 1"»

Niestety przepis o 30 
zastosowany we Franeit k. " 

b-d te u nas stosowany tr”- - 
spotkaniach miedzvnarodowS? i 
spotkaniach krajowych 
na wysoki I oszt instalacji J-.-S 
nych urządzeń chronn-^t.^S 
Nies££a. Pan^0^

Korespondencja własna

a zarazem potwierdzenie swej nie­
zwykłej. rozkwitłej nagle formy, 
świecił Jan Eryk Lundqvist w fi­
nale Pucharu, rozegranym 
dniach 9. 10 I 11 bm. w hali 
penhaskiego ..Kobenhavns E 
klubu”, wygrywając obie 
pojedyncze z Nielsenem 
10:8. 6:4 oraz z Ulrichem 
6:2. Oprócz tego ..w p 
Schmidtem zdobył punkt 
ciestwie nad braćmi Torbenem 
Jorgenem ririchem 6:3. 7:5. 6: 
Dwa stracone punkty dla Szwecji 
przegrał rif Schmidt, ulegając za­
równo Nielsenowi 6:4, 4:6. 2:6. 5:7 
jak i Torbenowi Ulrichowi 4:6. 7:9. 
2:6. Zasługa Lundqvlsta jest tym 
większa, że Nielsen przeżywa w 
tym roku renesans swej formy co 
w połączeniu z jego wielkim do­
świadczeniem (dwukrotny finalista 
nlmbledonu I mistrz kortów kry- 
łych USA w rb.) było niemal gwa­
rancją zdobycia 2 óunktńw na mło­
dych Szwedach. Okazało sie jed­
nak, że i w tenisie piłka, a raczej 
piłki są okrągłe... Ulrich zaś. jak 
to u niego się często zdarza, mvś- 
lał widocznie podczas gry wiecei 
o... jazzie, aniżeli o tenisie, no i 
Puchar pozostał na szwedzkim 
dworze królewskim.

ku drewnianych 
choć jednego z

wybudowania kil-" 
kortów, w tym 
trybunami.

E. Cungę

Tymczasem Eiirope|czycv, a 
zwłaszcza Francuzi prześcigali się u 
fałszywym naświetleniu przepisów 
i naginaniu Ich do swych upodo­
bań. Zamiast tak. jak życzyli so­
bie. tego Amerykańscy twórcy przę-

ftte mniejszą od renisa pasją
Asplund, 57.34 — 

R ngstrdm. 54,04 — 
! — H. Johansson

53.6Q, — wtlhelmsson. .52,65 — B. Jo­
hansson. 52.28 Hakansson, ^2,11 — 
Nyman, 52,xo Rocksen.

granie w orkiestrze jazzowej, którą 
udziale swych kolegów. Kiedyś grał 
który ostatnio zamienił na klarnet.

gra., do tańca, (pierwszy

broaaiego Torbena Ulricha jest
zmontował przy współ-
namiętnie na saksofonie, 

Na zdjęciu Torben Ulrich 
z prawej).

Fot, Tennis de France

1936 
1937
1938 
1952 
1953 
1954 
1955 
1956 
1957

Finaliści Pucharu Króla
Francja — Dania 
Francja — Szwecja 
Niemcy — Dania 
Dania — Szwecja 
Dania — Szwecja 
Dania — Włochy 
Szwecja ~ Dania 
Szwecja — Francja 
Szwecja — Dania

Jeszcze gorzej jest z , 
kiem I tu chyba Już niedługo doj­
dzie do głosu hamletowskie „być 
albo nte być” tenisa duńskiego. 
Lepiej niż w DanH ma się .spra-
wa narybku
słynnego trenera 
Lafleure’a daje
W ostatnich 
ruszają na

Szwecji. Praca 
Amerykanina

dniach 
tournee

piękne

BERLIN, w grudniu 
P 9°pBNlE jak w u&.roku^ 
• jubileuszowym Wysdaea 
koju. także i w tym roku im» 

11 kaWdatów, 
śród których wyłoni się', potes? z- 
stateczna kadra NRD na T-ża 
warszawa — Berlin - Praga.*?? 

Niełatwe to było zadanie, eźrd 
ula tak doświadczonych; treseńi 
Jak Wr-rner. Schiffner i 
ffdyz w zestawieniu drnźyof |n> 
ba • się liczyć z nieobKzkit 
Jej kapitana Schara. Jsfcsjl 
donosiłem w mojej poprzeźstl 
korespondencji. Rada -_Tre®n 
wzięła pod uwagę at*u?±7 
Scbtira i zwolniła go z przręs- 
wań i udziału w Wyścigu 1¾¾¾ 

Trzebą więc myśleć-o znsZB» 
niu nowego kapitana drużyny. 
nie tylkó ta troska • nie daje-sp^ 
obu trenerom. Wśród 11 famdyfh 
tów Jest aż 5 nowicjuszy; co & 
wla od razu pod znakiem zap?t> 
nia sukcesy, jakich możni się 
dolewać po. wyłonionej z 
nustki reprezentacji. ? / *

Drużyna ta nie może , byc 
ż<na, na podstawie papierosy:! 
prognostyków, za faworyta ^1^* 
g'd.' I dlatego, jak sądzę, trńtó? 
nie będą kładli nacisku, la4*’U 
w latach ubiegłych, . na zwyri?

wyniki..
grudnia wy- 

do Stanów
Zjednoczonych trzej najbardziej u- 
talentowani juniorzy szwedzcy: 
Thomas Hallberg, Jan Josefsson I 
Egon Ekman. Jak widać. Szwecja 
zamierza trwać w czołówce euro­
pejskiej. I pąkusić się w nadchodzą­
cych latach o zdobycie I utrzyma­
nie prymatu w Europie, co te 
względu na słabnącą formę Jej naj­
większych7 rywali Włochów 
wszelkie szanse powodzenia.

TENISIŚCI POLSCY 
WYSTARTUJĄ W 1Ó58 R. 
tym roku nie udało się Jesz­

cze . polskiemu tenisowi wystarto­
wać w największej imprezie 
..martwego” sezonu, jaką jest roz-

j Samotny gimnastyk z kraju toreadorów
Rewelacjarozegranych niedawno w Parv,a 

glmnaslycznych mistrzostw Europy stal się 
24-lelni Hiszpan, .loaoiiln Blume. Jego niena­

ganna elegancja. niezwykła płynność I' lekkość 
w wykonywaniu ćwiczeń, wreszcie wspaniała kon­
dycja. jaką zademonstrował, wykonując w ciągu 
Jednego popołudnia cały 12-bóJ, zachwyciły. wszv- 
stklch o.bserwatorńp' zawodów i stały‘się przed­
miotem licznych dyskusji’w kuluarach.

Blume odznacza się wyjątkowo piękną tiiidową 
ciała. Średniego wzrostu, iwąski u* blodrachil bar­
dzo szeroki w barach, ma niezwykła mocne nogi 
I ręce. Rysy Jego twarzy dalćko .odbiegają od 
ulanych pojęć o Hiszpanach — . Joaqufn |est 
ezaiynem o kędzierzawych włosach I nlęwjelklm 
zadartym nosku. Ojciec .Jego Jćst z pochodzenia 
Memcęm. ’

Wspaniały wynik Hiszpana Jeat Jeśicze gardziel 
zadziwiający w zestawieniu z tym, co sam bo­
hater paryskich mistrzostw opowiadał o swym 
tren'ngu. ;‘

Otóż. Blume ćwiczy aam. Dosłownie sam ni- 
tylko bez pomocy trenera, lecz nśwet żadnego 
kolegi po gimnastycznym fachu. Pozbawiony do-

“ęhety. ambltnv JoaquIA Dotrafll 
czy Tegmlrn e 6e .»zvą treningu. Cwi-
przedzf lacvn,6 «,,Sy w l>’Sodn1"- okresie ,no- 
leżnie nd^t™n^ n?",et codziennie. Nleza- 
w tynodim w zasadniczego, .3 lub 4 razy

Popołudniowych prze- 
wznmcnilntoczczenia iizupelnlalące dla

Brak Pśrtl1 mięśni.srczególrilek pomocy i asekuracji fest
ku Pare % ćwiczeniach na drąż-
wvnadek? _ 2» »?'",n1e zresztą przykry 
wróclt «Ie ta? .Jo? z lcs° przyrząd# prze­
wróci! 'iednak le' ziarna! nogę. Po- .

Jpunak do samotnego : treningu • dzie swlao''nihoJe f10™1' a «da^wle w odro- 
Ofclar clmnnstvL-o $^5 ? ustawi! sobie przyrządy 
Barcelrmv ' s,aleęzny I szanowny obywatel

olil7^ patrzy na wyczyni 
ukf^konorńir^ >po'-5’ ''"Win ■ studiujący na-.

Jednak zSmlwh na "‘P^małilu lały,: .oł>ecn!ć 
Twierdzi toppoczuć pracę zawOdnwtj.;
nineu ZJamFe nae Przeszkodź! mu tókiytre. 
koulówal%y ułożyć/ tak, afty, nie
Kuuuo^ał i godzinami pracy, 1 •

i , u ■

stwo zespołowe, a raczej, wroni 
Belgów, na sukcesy in<h wittaa& 
W tym roku Belgowie triumpiŁl 
jako, indywidualni zwycęzcy a < 
etapów, Niemcy nie zwyciężyli ^ 
dywidualnie na żadnym I dlskD 
wśród kandydatów dominuje ..&• 
gijski” typ 'kolarza: szybki, 
kujący silnym spurjem'U

Do 'tego rodzaju kolskitaktyk, 
należą 
Henning, 
Eckstein.

niewątpliwie: Grnfn^'^ 
. Hagen, Toepfer, Adler •

Poza pierwszymi
Spośród ..nowicjuszy” .na ŁSIFj 

szym’ miejscu należy postać. 
ROLFA TOEPFERA (24 
Wissenschaft. Toepfer' nie urres* 
niczyi dotychczas w żadnym 
szym, międzynarodowym • wysnfW 
mimo że nieraz zdarzała się 
okazja. Zdobywca 4 miejsca-^J; 
gorocznym wyścigu Dookola-^Ap' 
ma poza sobą jednak bardzo-^* 
ny sezon i powołanse go do-^» 
ary Wyścigu Pokoju jest dla-B^ 
go dużym sukcesem osobisty^* .

GERHARD LOEFFLER 
— to rewelacja tegorocznego-'^ 
•dgu Dookoła NRD. 
jednym z etapów I pot „ 
walczyć sobie za Relgiem 
sem honomwe miejsce- ’ 
tego po nim nie spodziewał.

BERNHARD ECKSTEIN BI 
Jest, rasowym kolarzem, «ore 
brawurowa jazda została .4 
na zwycięstwem etaP°!v'^!inrl 
miejsrem w oęólnej; 
wyścigu Dookoła NRD* "„.i

WOLFGANG HAERTEL i »• 
Jest także jednym z barsiej 
cujących kolarzy naJmloSPW 
-..rzutu’*. *

EGON ADLER I’1’- 
wyścigu Dookoła NRD IS'»_-’’’ . 
twierdzi! swój talent szosowf. 
mując 12 miejsce w wyścig0.11 
okolą Belgii , ujrf

Druga grupę kandydatów ^ ip 
wią tzw. ..rezerwiści .-ss. , 
wodnicy, którzy Juz w, >■. "-„tfj 
leżeli do kadry, chociaż n 
do ostatecznego 
tacjl. Są to: ERICH 
lat), mistrz szosowy: NRDO.W5||* 
roku, uczestnik Igrzysk -jjjrs 
sklch, 18 w tegorocznym 
Dookoła Egiptu I 8_ 
mice na wyścigu 
HANS SCHORER !?! 
czyi swa kandydaturę Jwr0®^). 
równaną Jazda w zk1 .;|M 
gach Dookoła “L
WOtFG ANG GRABO 4J ' 
oadł bardzo dobrze w ubO, Dookoła Słowacji i P00.^ nlłl* 
zajmując w tym ostatnim

S"e starych 
drze tylko trzech 
la trójka lo wspoIauWi^n) * 
rocznego ST®
Wyścigu Pokoju HĘU«"grB0’ 
PER (29 lat). £
WALD f ROLAND .H?!’",;, prtt 
22 lata) beda chocU*?
szlorocznej reprezentacji t „uf 
oni milczą wywakzyć ,flWoiió* . 
sce podczas próbnych 2aWndnll<S

Oprócz Schura ^...tueł eV.1. 
KJórzy byli W “''■'S^nsra Ą 
1957 r. brck <»szcze L°' Ten " 
tra H I Wn!("anga;Btau9^ <W 
statnl . wszedłby z; 
kadry, ale ' zdaje ' ’ )e i 
ny. -Natomiast sw „pi 
to.Me'stra H, 
wszę-hn-e .opinia...że .^.sjczyl»"1 
przekroczy! Juz r 
dla kolarza-szosowći’ jj ji 

■ Przeglądając ndo 'J!-1 J>H 
datów dochodzi. 'i^eja.-JH 
żę Jest lo 
mogła się larstwa NRD Ni *
że młodzi 
dobrze zadeh “to"’' yc(J

, . . Guente*

r,fi


